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Cena numeru? 
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naczeiny: 


imieniny Naczelnika Państwa. 


W zacisznem ustroniu, prawie na krańcu Warszawy, kich stron, zagrożone pożarem bolszewi 


ale 


ekim od wschodn, 


w Belwederze, odbyła sią w piątek, w dzżoń św. Józefa, | którego łuna, zdawało się, coraz jaśniej nad Polską gô- 
podniosła uroczystość. Zjawili się przedstawicicie wszyst- | reje, podminowane agitacyą bolszewicką, państwo bez 
kich warstw narodu, wszystkich ziem polskich, wszyst-|armii, bez pieniędzy, bez niczego prawie, co do pań- 
kich zaprzyjaźnionych z Polską państw, aby złożyć ży- stwowego bytu jest konieczne. A i o tem nie trzeba za* 
czenia Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu. pominać, że zaczęło państwowy byt rozdarta politycznemi 


A kisdy w murach Belwederu reprezentanci narodu, 
ziem i potęg Świata słowami wyrażali to, co czają ci, 
których oni reprezentowali, w cafej Polsce, w najdal- 
szych jej zakątkach myśli wszystkich obywateli skiero- 
wywały się kn tej wielkiej postaci, w której się nsym- 
balizowała wolna i niepodległa Ojczyzna, ku Józefowi 
Piłsudskiemu, ukochanemu wodzowi i sternikowi naszej 
odrodzonej KMzeczypospulitej, 

Naczelaik Piłsudski... 

Te slowa — to symbol naszej niepodległości. Z na- 
zwiskiem tem złączzia się w opinii społeczeństwa całego 
i tesknota pokoleń za wolnością i krzyżowa droga do 


E 
odzyskania jej wiodąca, i czyn oreżny, który był naj- 


 wymowniejszym protestem przeciw zbrodni podziału 


e | 


Polski i ten wielki rozam i oddanie się sprawie, co po- 
zwoliło Polsce w najkrytyczniejszym czasie przejść zwy- 
cięsko poprzez burze i przeszkody, grentować zjedno- 
czenie, rozszerzać granice Ojczyzny. Dlatego też Na- 
czelnik Pilendski stał się nietylko pierwszym obywatelen 
Rzeczypospolitej, ale stał się w ciągu rokn swoich rzą- 
dów ta wiczią, l tóra uiatwiła organizacyę wewtętrzną spo- 
łeczeństwa, tem ogniskiem, które sktpiio w sobia naj- 
leysza siły państwotwórcze. 

Niespełna vóltora rokn istnieje niepodległe państw o 
polskie, Zaczęło byt niepodległy na gruzach trzeci państw 
rozbiorczych, ogralione z mienia, z maszyn, z tego 
Wszystkiego, co stanowi o gospodarczem życia państwa, 
ogułocone z ludzi, otoczone samymi wrogami za wszyst- 


' waśniami stronnictw, które nie mogły się jeszcze pozbyć 
' dzielnicowych metod i poglądów, rozdarte dalej walką, 
bęjącą następstwem wielkiej wojny i rewulucyi, walką 
starego Świata z nowym. 
W tych warunkach Naczelnik Piłsudski chwycił 
w swą zabartowaną, twardą, żołnierską divá ster pań: 
stwowej nawy. Widział wszystkie przeszkody — ale On, 
który się niczego dla Polski- przedsiębrać nigdy nia 
wahał, nie uląkł się. Chwycił sier skołatanej burzą łodzi” 
państwowej i zaczął kierować mocną, tęgą dłonią tę łódź 
„ku bezpieczuej przystani. ; 
Patrzono nań różnie. Jedni z nisdewierzaniem, 
jedni ze czcią, jedni z uwielbieniem, drudzy z niena- 
wiścią. A On — pracował, Czynami mówił. Powstał 
| Sejm; stworzył armię; wroga z granic Polski precz ods 
i rzuci; miaczeia zakreślił na wschodzie granice; wewnątrz 
'państwo skonsolidował; na zewnątrz zyskał dla tego 
'paustwa szacunek. I oto zmieniły się uczucia i nastroje. 
„On, budowniczy Poiski, stał sl; nkochanria przez wszyśte 
skich Naczelnikiem. Ci, co przed rokiem w;razali się 
(0 Nim z przekąsem, ci, co przed rokiem odmawiali du 
poparcia, ci dzisiaj tak Mu są sercem oddani, jak waj- 
zaciątsi Jego zwolennicy przed rokiem, 5. 
Naczelnik Pitsudski stał sią ukochążiom całego 
narodu. ac, : 
Więc też z daiem Jego imienin cały lud polski 
garnął sią do stóp Naczelnika, niosąc mu Iajszczersze 
życzenia jak nujdłuższych lat życia i zdrowia, tak po« 
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trzobnego - 
niego Naczeiaika 
prawdoiwero drastrzią prawduwago męża poręsm 
kwy ma dje gwarancji, Że Poika będzia państwom 
naprawdę hataw: m. 


Geyt te szeconia, w dnia inionia Wenz esla Palese! 


E wWdzsięceneze, naprawdę Mairena garise Jłuouwi 
Piłacdyni tau skiadzee, nałyaały Naa biozosowiene siara 
Rocewa j dodory wa sł i eaergii da duleroge Kierowzara 
palwiwrm, do wyyrawadzenia go z bai, w jakich sig 
znajes,e, éa azczęśliwej przystani pokuja 1 awobsdaego 
FOEWO A. 


Naczelnik państwa, Józef Piłsudski, niech żyje! < 


LIST | 
do braci w Amszyce, co maja galery: 


| 
ia Oreepzay. Be lud pesa waw w Niutw At:erpue Prawi: 
pakewa, sie widzi taż w Nia 
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ża Wadtuue, ala dln tych, eo miis! 
irisiaj ew. nia hardo 'akremny obiad w War 
arawe 25 maies peisaieb, a mogyloua wa ztaisj 
w Wasszawią do 16% mk porsbich, Dln mas jest to 
bardzo balasza kwentya. Mamy jrenak w Bom i w sal 
bre Madzieją. Że cią i zuza walaa Loprawi w miarę 

euros włwluwcyj ralnej 1 przecysiowoj, Na Yaria mi 
py diaro opare wojofkuwiaść puhstwawy AI pie 
pa mhire som, kiérrelay się Bie opłacju Za vispad 
łegłość państ owg sepi iarié Fienigdzy i mejstków mo 
żua się latwiej i prędzej dorebić, „jak adobyé u.żpode 
tegłość i własne państwo. 


Wszystko się dskrze okizda. 


Mamy Rzeczpospelitę peiska i obywateli Polaków, 
gorących rśirynstów, pesiuduczy dolarów Za to, zeieję 
przad wuja dzies'ątki lat ratowali kraj owaj od nędzy 
i głodu, Żaście zarotkawi w Amoryce rau wali poetski 
stan posiadania w chłopskich rękach. kiedy mai 8) rze 

tawali ziemią t restności po miastach w ręce wiczuw 


dslary. 


Nie dlatego piszę tn do braci, co mają dolasy — Polski, dzisiaj destzjecie suwita zapłatę. Oto przyby wa: 
jakobym z tymi, co eie matą dobiaw, nie cbeist wo Y c'e do woinaj P issi, a w Polsce barp ziemi l 


ale piszę z rthbowiązku spoteurego, uby iw dowd i razidości za swepe cuiary zreczniy tagin, ni przed | 
jak mają wyć treh dolarów, žeby semi nie sta m voug Przed wsiną veni me polua Za 2000 dolarow 
j żeby Polska waia z nicu i Z tycu dolarów korzzść.|4 morgi pola w kruduteh:kim powiecio bez bwyzzów, | 


Tym, co nie mają dolarów, radzą dorabiać 


sią dolarów, t. j. zostać w Ameryce, praco- 
wać i eszczędzać. 


Ce mi, ekłantka bozscśrzdnla do napisania tege listu 


Oi ez iam Kaiy x Ameryki g 


macje: 1) co do przejnadą Z Aiurri “olki 


ún 
dzozych dolarów. 

Od»isają więc na powyższe pytsnia,. przyczem 
nadyaicuiam, ż:: na posi dacsiach uezsego klubu kilin- 
krutnie rozpiawiano nad wszystzjemi a:rawa ri, daty- 
częcewi braci naszyć 'h w Amery s, 26 pozlucowiwio iri 
dwakroinia wysieć posłów do Amteszki, 0 eza% nawet 
„Piazet* bomnuieosnał, że pozłowie nast mają mela klo- 

_ potów z præsyłř ami pieuiedcy waszych i pesuuków 
do Polski, Żećmy iuteroriowzali kilcazrotnie odsodne 
ministerstwa w prawie elbrzymich strat, jakis ponoszą 
nagi bracia w Amaryco pizy wysyłce dolarów do Pol- 

ski, że Sejm d 9 lutego b.r. uchwalił na nasze Żądanie 

A ikore w poscregóinych misetach Stanów Zje!no 


cznaych filie Poiskiaej Krujswej Kasy Pożyczzowej, któ. 


Taby się zajęły przesyłką dolarów do Pelsci, że «syuimy 
Barania, aby nisiwić prrcjszd braciom z Ameryki do 

_ Polski — i to Ba Gdzńsk, ż6 ruzne są nam wszysikie 

_ trażności, mączarmie i straty — połączone z przejazdem 

| resuigrautów. 

Kiedy v-raczć de Pelski. 

: Co do powrotu da Polski, to radziłbym się 
wstrzymać przynajmniej do żniw 1930 r. 
Tymc>asem uregaleje sią jazda na Gdańsk i będzie 
nowy chleb, kterego maia trzeba więcej, jak po źBiwach 
w r. 1919. Javda na Gdańsk będzie wygodniejsza i tań- 
sza. Nie pojełzio sią przez wiele państw koleją i uie 
będzie cię podlegało uględzinom i opiatom, ale prosto 
z okrętu wysiączie się na polssą ziemię, chociaż w pań- 
stwie gdańskie, Chleba nam brakuje chociaż reemi- 
granci powiadują, że m nas życie znacznie tańsze, niż 


. 
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prosba 0 fn ar- 
2) ca 
do warunków i sposotów Korzyktacgo uzycia ZŁGBZCZE: | 


a tea: teasaja kolega, pbowróriwszy © Awaryr.;, 
pod smc! Rze zavan 17 meigów I zwa hudzzsi dwor 
tarzo Z4 2000 nelarów, Zemt w Polca est pode | 
"m, szeeegoln:e ma jej wachędnieh kresach, to 
y alici wa wuduiej, ar Woęlywu. ua Pod- l 
Lein i-a Rinrbg Rasi. Nues pwe wwnoj aiaei A LIKE 
u ml zoapaaruuensul Jes chota 30 MUKESÓTW Borgo, 
Do -axujiuwowsnle tej cutet) ziom brewing p. ZR 
itałó r w luwaniarza Maltwym I źzwWYyw, trzeba wiażyć 
wene pracy fizycznij i umyzłowej, tMzesa ziaruż i Ga | 
Gzouśk. - 


Dia ral<ków z doraramł f z zaciętością arzorykańskw 
ja wite pie de pracy | de Zysiew. | 

Polaca ua pola ruluiczew ma wiele do zdziniznię 

1) olbadswać snizzczane rolaictwo, t. j. owych 
10 miloaów morgów osiogow uprawić i obsiać; 

2) przeprowadzić nowy porządek w poiadanie 
ziemi pa podstawie uchwalonej (10 lipca 1919 r.) re ` 
formy rałasj; l 

8) podniośś kaltnrę roing w kicruaka sadownictwa 
warsywaiwiwa, Loduwli ziół leczniecwych i hoduwii kwie 
tów, hodowli pszczół; 

4) stwerzyć przemysł rolniczy, jakim jest: mie 
czarstwo, cukrewaraictwo, przeróbaa ewoców, iLkactwa, 
koszyk -£ stwo. 

Na. pola 'afdniesienia rolnictwa żąda Rzeczpospo | 
lita od was, bracia, wielkiej pomocy, ed was, którzy 
mace da izy macie pojęcie © wartości iuten 
zywnej racy i postępowej gospodarki, którzy jesteście | 
z urodzenia i pochodzenia rolnikami, którzy rolą ko | 
chacie i swoja życie na gospodarstwie roiuom fuadować | 
zachcecie. 

Przemysł wtelkł | mały czeka na was. pracownłoy 
przemysiewi z Ameryki | na wasze dalary. 


Z roluictwam jużbyśmy sobie dali radą aami, ala 
przemysłu bez waszej pomocy mie uruch o ] 
mimy na wielką skalą. A przemysł dopiero po ` 

f 


wile, 
dus:atu 
Bat vy 


z. sj KK." M Mad Goa BER A a | 


F pros R = __PIAST Nr 12 z N marga 1228 = 8 


stawi Peiskę sa nogi, pónrswi nasa walnie i samym Sadzie się tworzą Spółki przemysłowe i jakia, 
przedwąciraom da więkses arek, niż rola W prze-|ezeyo petrzetają de swego rezweju, wzęlędnia — gdzij 
mvślo zpajdziecie w Pelace Amerykę. Za-| jest odnowiedni terem do utwerzania $óżki przemysie 
fbweg po wiersńe: Okańsi mamy Witam i węriel także. | wej, magą Se interesowani dowiedzisć przez rodakcyś 
Rrnkow zdrtn Bra Arakaia, Baj nam Bete, abysmy jaz |rdum, lab przez posłów. Ja ta aie pwdeję statystyki, ale 
Wa rychioj zmiostoii rynek wewagpezay i niu potrzabe- |imuczm myśl miączy tych braci, eo mają dolary i chcą 
wali fabrpkarów sorowrśwnć z amzrarncy, 00 Nes dzisiaj |ieh pożytsewzio żyć Największe dochody dajë 
ujrięzy i gbana masg walnie W kaścwym vowiecia jaw jerzemysł i w przemyśle raśzą lokować 
wua na fabryką, Krs gałąź pmouwysła russyme dolary. 

Może ie ją w Felsce mazxczow.ć i będzie rozła. Zaaim sami essbiście przywieziecie dolary, możecił 

Nie mamy qarbarni tele, aby zam sh przysłać i przez swych zastąpców w Polsce przózną 


ani fabryk obawia Nie mamy fabryki kapeluszy, nie |czyć de tezo, lub innego interesu. 
many f:bryk wrretów drewnianych na wielką skalę, 
chociaż nam śrzewa nie brak, Twarża sie fabryki, n. p. Jak posyłać delary do Polski, 
an wielzą ckala zakrojona fabryka „Lon“ w Krośnie, Pozyłać tylko przez konsulaty polskie, które mają 
która ma przążć niej i tkać płótno, x'e nie można ze-|być w Chicago, Detroit, Pitraburzn i Buffalo, a który 
Srać po'rzebn ch kantaliw polskich w snmis 15 milo- | już arzędaje w Naw-Yorku. Posyłać 'przez filia Polskiej 
nów werek Brak aam kapitałów do finaasowania spó-| Krajowej Kasy Pożyczkowej, które mają być otwarte 
t6k przemysłowych i brax tschowych ludzi po prowiacyt |w różvych miastach Stanów Zjednoczonych na podsta 
do prowadrenia tych spółox, Tndzia jednat odczuwaja | "im uchwały Sejma, Posyłać przez firmy amerykańskie, 
Kor:co potrzebe twurzenia spółek przemęałowych i orza- ,którg s3 w umowię z Polką do przy:mowania dolarów, 
hiz.ją tate agpórki, ktre bez większych kapitałów i be. jaką firwą ma być American Express Compa 
lachovten wierowniczyca sił nie nia zrobią. „ktorą rząd polski ma zawrzeć umowę. D-lsry przyj 
ý «uje | prza szujs do Pessi „Nstionsl Cry Benk of 
New Yorz* i „First Nancoaal Bank" w New Yorki 
Walistrot Nr 2. z 

Posyłać tylko w dolarach i przekazywać 
e na rachnnek Po!skiaj Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
stóra ta w Pelsca wypłaci adresstom w markach pe 
zurwie, jaki był w Warszawie w dniu nadania dolarów, 

W Warszawie, dna 15 msrea 1988 r. 
Antosi Szmigiel, poset na Sejm, 

| 


słuśGi — znakowilom Biejscóm na fabrykę obuwia 

W imiaszeczku Czalee — połużonem na lisii kole 
owej bze+z-w— Jasło, żyje z jakis 60 — sina Wiers 
oian szewakich, Ss, to pracownicy w swoim zswedzie 
bardzo zręczni ì vitai, jednak od wieku pracojąc, ni 
Szezo sie nie durobilii Stroja srzej, niż robotpnuy fa 
srzrzni Obecnie sgasiona wą w orie gsewska, któ- 
re) ralejseow! Zydzi, śziemkarze, starai sią Zawczase 
dogi roderwać. Obawizją sie bowiem żydzi, że „Spółka 
szewska“, wyrwie wwzystkich szewców ze sklepów ży- 
iowskich, gdzie sią do tego czasu wazykcy 6<OWCZ 
tacnatrywali w materyały, p'trzskna do szerstwa, 
i gdzieodztawiali zwyczajnie sweją robotę. Czudec — ma- 
jąc stu kilkadziesiąt Indy), zayrawionych wzawodzie ga*%- Ne poczstku posiedzenia Sejmu dnia 9 b m. od 
ikim, chętmych Go pracy i balse stasya kolejowa, jest wj- | nzytano interu lacye p. Rataja w sprawie bezpraw 
uarzonym terenrm na picrwszorzędną fabrykę nhuw'ajnych rekwisycyj, dekonywanych przez wujako, oras 
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w Polsce. Odczuwają to sami szewey i prébają się or-|p. Bryla w sprawie złej gospodarki w lasach OO. Da 
kanizować — jednak prócz swych checi, zrozamienia | minicanów w Żółkwi, skąd żydzi marami wywożą drzewa 
lia kooperatywy, prócz pracy i małych udziałów, nic Ks Starkiewiez im:eniem Kemisyi odbudowy 
więcej nie dadzą. A to wszystko razem jeszcze fabryki | kraja, przedstawił wniosek w sprawie budowy „Domót 
gbuwia mie atworzy, bo tuby trzeis włożyć ze 2 mi- |ladowych*. 
iony marek i postawić na czele Spółki fschową siłę Atcya ta, która zaczęła sie samorrutnie wśród 
tzewską i kupiecką, Podobny teren do stworzenia prze- | lada, jest obiawem bardzo Uodatnim; wogóle w eststnioh 
ayalu takisgo czy innego, znajdziemy w każdym po-|czaszch objawia sią wśród ludu żywy ruch stowarzy 
wiecie. szaniowy, zakłada się Kółka rolnicze, Kasy pożyczkowe» 
Ja zapraszam Panów Braci, obóznznych z zawo- |oszczędneściewe, Koła Macierzy ludowej, Kółka młodzie 
iem szewskim, a zasobnych w kapitał, do bliższego za-|ży i t. d. Niestety działalność tych iuwiytucyj jest dziś 
nteresowania się „Spółką sSzewską* w Czuden, która |skrępowana dlatezo, Że nia mają własnego dachu nad 
noże być podstawą do utworzenia fabryki obuwia, ja-|głową. — Chodzi zatem o udogodnienia w nabywania 
tich w Polsce brak. towarów badow!anych i o kredyt długoterminowy, łatwe 
Podobne Spółki mega się stać noworzasną formą | spłacalny. Zdaniem mówcy, Bajwłaściwszem byłoby sprae 
ipółdzielczych fabryk, gdzie robotnicy i kapitaliści, bę-|wę tę oddać miuiserstwa opieki społecznej. 
lge ndziałowcami w przedsiębiorstwach, będą o jego Rezolucyę Komisyi przyjęto wraz z poprawką, aby 
łezwój i powodzenie jednakowo dbać, a w zyskach, od-| domy budowane i w miastach. : 
powiednio do włożonych kapitałów i pracy, nczestni- Następnie przystąpiono do obrad nad uproszczeniem 
izyć. Strajków tan nie będzie, bo robotnicy, jako|li zmianą postepowania sądowego w Małopolsce. Refere 
Współwłaścicielae przedsłębiorstwa, mając. swych czion-|wał p. Matskiewicz, który imieniem F.owisyi przedsta 
iów w zarządzie Spóiki, bedą. pilnować interesa na|wił projekt, który wprowadza również reformy W Zz® 
Śwni z tymi członkami, którzy włożyli większe kapi-|kresie cywilnych nstaw procesowych, mianowicie pod: 
ły do Spiłka. niesienie granicy włażciweści sądów powiatowych, roč- 
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|. 
szerzanie zakresu działania sędziego samoistnego w try-|kład soldateski; nieliczenie się z władzami cywilnemi, z in 
bunałach pierwszej instaucyi, uproszczenie postępowania |teresem cywilnej ludności, a nawet z interesem państwa 


przaz zmianę niektórych przepisów formalistycznych. 
Dąży się również do usunięcia zbytecznej pisaniny 
i uproszczenia protokółowania. 


Ibo zabranie rolnikowi zboża 
| ruchamia 


„bez względu na zapas*, unię 
caią jego gospodarką. Więcej takich rozkazów 
a czeku nas głód. Mamy nadzieję, ża ministerstwo spraw 


Po dyskusyi, piojektowaną usiawą przyjęto wruz| wojskowych pociągnie nutora tego rozkazu do odpowiedzial 


4 dwoma rezolacyami p. Stapińskiego, by jak najprę- 


(ności i zapobieguie temu, by pedobue rozkazy mogły się je 


dzej ujednolicono pa ODAMOFKO w państwie, oraz by Sę-jszeze kiudykołwiek pouawiać, 


dziów lepiej, niż dotychczas, płacono. 


„Poprawianie“ rečormy rolnej. Niestóre urzędy ziom 


Wskutek wniosków posłów z różnych klubów w spra-iszie w Komagivsówce uważają się za najwyższe iusiancy: 


wach apiowizacyi, przemówi minister Śliwiński, 
stwierdził, ze stan npiowizacyi faństwa byiby lepszy, gdy- 
by nic caly szereg przeszkód, które akcyę utrudniają. 
) katastrofie niema co mówić, z biedą, ale ten rok 
przebędziemy, 
dwóch tygodni przeulożył plan aprowizacyi na rok na- 
stępny. 

Poseł Osiecki referował sprawe wydatków na 
wojsko. Mają oue być pokryta z pożyczki zagranicznej. 
Sprawozdawca podniósł konieczność dalszego zaopai rze- | 
nia armii naszej, która się na granicach tak dzielnie 
pisuje. Przeciwko wuioskowi przemawiał poseł Mora- 
czewski. Po kilku przemówieniach ustawę przyjęto ol- 
„rzymią ilością głosów. 

Poseł Ówikowski przedstawił budżet ministerstwa 
sprawiedliwości; po ożywionej dysknsyj, w której za- 
dierali głos pp.: Kiernik, Mieczkowski, Pużak i ks. Lu- 
togławski, dyskusyę odroczono. 

Załatwiono wkońcu kilka wolnych wniosków, mię- | 2 
izy innymi ks. Makowskiego, w sprawia rozwiązania 
aiemieckich wojskowych oddziałów w dzielnicach ple- 
biscytowych, oraz posła Kreżla, w sprawie kunliskaty 
najątków i kapitałów, użz;szauych przez passars.wo, 
zyski wojenne i t. p. 

Na posiedzonin, odbytem dnia 13-go marca, 
20 przemówieniach ministrą sprawiedliwości Hebdzyń- 
tkiego oraz całego szeregu posłów, Izka przyjęła 
piawozdania budżetowe miuistra sprawietliwości do 
tiadumości m dodatkami ppu Kieraika, Mieczkowskiego 
ks. Latusłae skiego. Pu przemówieniu p. Osieckiego 
lud.) przyjęto wniosek p. Waszsiewicza (N. Z R.) 
*wyasygiiowanie 10 miiigsów marek na Kasy chorych 

ich zakładanie, Wko.cu uchwalił Sejm nagłość wnio- 
tku, wywoianego ostatnimi streji.ami, Brzmi on: „Sajim 
vzywa rząd, aby w uajkrótszym czasie wniósł: 1) pro- 
ekt ustawy o przyimusowem załatwianiu zarar; Ów z ro- 
dotnikami w in: stytuczach użyteczności pablicznej drogą 
ikcyi rozj-mezej i 2) Sejm wzywa komisyę prawniczą, 
tby przyspieszyła, » riesienie projektu ustawy kar na 
łopuszczających się lichwy żywnościowej. 


Wnioski i interpstcve naszych posłów, 


Skańcaliczsiy rozkaz wojskowy. Na posiedzenia 
ejmu dnia 9 marca b. r. wniósł poso? Rataj, imieniem 
uba posłów P.S. L., interralacyę do miniatra spraw woj- 
kowych, w sprawia standaiicznego wprost rozkazu, jaki 
rydał pułkownik iniendautury lwowskiej Fiba, dnia 24 
itego b. r. Rozkaz brzmi: „Ściągaąć kontyzgent w powie- 
łe krasnostawskim boz względna na orauczenie ko- 
iisyi kontsngentowej i starostwa oraz bez 
'zglądu na zapas zboża, zuaieżionego n prodncen- 
w“. Rozkaz ten mówi sam za sjęble, Jest to typowy przy- 


który |i znoszą sobie nawut zarządzenia Głównego urzędn ziem: 


skiego. Tuki wypadek przytoczył w interpelacyi, wniesione, 
na posiedzenia Sejmu dnia 9 b. m. członek naszogo klubo 
poseł Jan Dębski. Małorolny Stanisław Przybylski na 


Sejm wezwał nastę pnie raid, by ten doj Chełmsaczyźole został przy pareslaegi grantów majorackich 


„Bobrówka“ zakwalifikowany jako nabysnva 13'/,-motrgowej 
włości, Tymesasuia labelski urząd zięziski saa Przybył: 
èòkiema oddać tą ziewię inuemu gospodź'.owi, mającemu rze. 
komo większe kwalifikacye. Jest to niesłychane „poprawia- 
nie* reformy rolnej, z trudem wprowadzanej w życie. Chyba 
(Urząd ziemski w Warszawie przypilnuje, by jego postano- 
wienia b,ły przez podwładue ma organa szanowane. 

Kadużycia przy ściąganiu kontyngentu w Chelm- 
szczyźnie Pestowie lan Gębski I wWaiczak wnieśli imie- 
niem Kiubu pestów ladowych interpelacyę w sprawia nadu- 
żyć, popełnianych przy ściąganiu kontyngentu w powiecie 
eie'mskim, zwłaszcza we wsi Stary Majdan. W gminie tej 
nakazano oddać kontyngent nawet 3-morgowym gospodarzem, 

przy ściąganiu zabierano nieraz ostatki zboża,  Zboże 
zabrane przez wójta, przsz 4 miesiące nie było zapłacone. 
Nadażyciom tym musi się polożyć kres. 

Nadużycia policyj państwew:j w Łowickiem. Na 
posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. wniósż poseł Kurczak imie 
aiem posłów lndowych dwie interpelacys w sprawie praktyk 
policyi państwowej w Łowickiem. Polieya zabiera tam go 
spodarzom, wiozącym sobie mąkę z młyna, zmioloną z wla- 
siego zboża i to pod pozorem, ża gospodarze ci nie mają 
„Odzowiednich przepustek, Tymczasem faktem jest, że prze- 


| pustek takich nikt nie wydaje. uest to więc albo nadużycia 


policyi albo też nadnźycie ze strony starostwa, które wido- 
cznie wydaje jakieś tajna iustrukcye policyi a mie zawiada- 
mia o tem lndności, Skutki są takie, że akrzywdzono w tem 
sposób cały szereg biedcych ludzi. [Tuterpolant domaga się 
wdrożenia bledztwa w tej eprawie, ukarania winnych i od: 
dania pokrzywdzonym ząabransj im bozprawnie mąki, 


Skeadaliczna pospodzrka 08, Dominikanów 
w Żółkwi, 


W sprawia skaadalicznej gospodarki OO. Domini: 
kanów w Żółzwi w Mułopolsce wniósł posol Jan Biyl 
imieniem Klube posłów ludowych, ua posiedzenia Senny 
dnia 9 marca b. r. interpeiacyę do ministra rulnictwa, 
sprawiedliwości, oraz wyznań religijnych. Iaterpelant 
podpiósł, że klasztor 00. Dominikauów w Źółkwi jest 
jednym z najbogatszych w Polsce. Gospodarka jednak, 
jaką tam prowadzi przeor, ks. Nowiński, urąga wszel- 
kim pojęciom o prawidłowej gospodarce, "wywoluje pu: 
bliczae zgorszenie i podkopuje siłę gospodarczą państwa, 
Ks. Nowiński gospodaruje lasami w Dzibułkach tak, że 
sam, bez zatwierdzenia wiadz, wyrębuje lag bez żadnego 


Manu, a drzewo sprzedaje spekulantom ży- 
lom po niskiej cenie, za co bierze od nich odpowie- 
inie remuneracye. Natomiast ludność oł. oliczna ni» może 
i klasztornego lasu otrzymać ani drzewa na opał, ani bo- 
lalca i jest skazana na wyzysk ze strony protegowa- 
tych przez księdza Nowińskiego żydów. W roku 1916 
8, Nowiński kazał leśpiczemu, p. Wyszkowskiemi, wy- 
imaczyć do sprzedania 10.000 sztak dęba i sosny, w r. 1917 
iż 12.000 sziak, w r. 1918 blisko 21.000 sztuk. Drzewe 
o sprzedał ka. Nowikski bez żadaej licytacyi żydowi, 
+ leśniczemu nakazał wszystkim zgłeszającym się reflek- 
antom ogłesić, że „sią nic nie sprzedaje“. Do interpolacyi 
lołączył poaał Bryl obszerny memoryał, z którego wy- 
tika, że w latach 1816, 1917 i 1918 OO. Dominika- 
ie w Źółkwi sprzedawali wszystko zboże żydom Ba pasek, 
+ parobcy, którzy u nich pracowali, musiali kupować 
boże u tamtejszego grecko-katoliekiego parochs, który 
m dawał zboże po cenie maksymalnej, po której Domi- 
likanie tege zboża sprzedawać im nie chcieli, Nawet 
sukier, pohierany za starcstwa na obszar dworski, sprze- 
lawali pobożni Ojcowie na pasek żydowi Joskowi Grei- 
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© patronat. 


Jak wiemy, Sejm obalił w zeszłym tygodniu jeszcze 
jeden szlachecki przywilej, t, j. prawo patronatu, czyli 
kolatorstwe. — Zatrzęsły się z tego powodu wszelkie 
wsteczne żywioły. ‘Nie będzie już wolno robić asitacył 
wyborczej na amtonie za wrogimi ludności kandydata 
mi, nia będzie już można wyrzucać cirześcijanki, kate 
liczki, kobiety szsnowanej i uczciwej z kościała za to 
że brała udział w kongresie ludowym; przycichnąć będą 
musieli tarnowacy wikarzy-agitatorzy, a znaczenie zy 
skają te poważne głosy szczerych daszpasterzy i kajła: 
nów, którzy głoszą, że ksiądz ma służyć wszystkim za: 
równo, „nawat* ludowcom, a nie tylko przeciwnikom 
reformy volnej., że królestwo Chrystusa jest nie z tega 
świate.. 

Wyklinają więc jnż wnioskodawcę, p. Krężla 
w swych gazetach i wszystkich naszych posłów, posą: 
Gzając ich ni mniej ni więcej, tylko o.. herczyę. Ciela- 
wa rzecz Gdy kolatorem czy patronem u nas był 
szlachcic, wzbogacony paskarz lub żyd ('!) — to wtedy 


łipgerowi. Ks. Nowińszi zuasi się ciągle z żydami, ży- |to herezyą nie było i nic otem nie wiemy, by ze strony 


lom wydzierżawia foiwarki, przyjmuje ich u siebie, taķ, Í 


te żydzi w klasztorze rządzą się, jak u siebie w domu. 
da, ks. przeor chodzi do żydów na pijatykę i na grę 
W karty, przyczem oczywiście „wygrywa“, be żydzi po 
iwalają na sztnózki, gdyż Ż księdzem robią interesa. 
feden z żydowskich kupców oświadczył też pubiicznie, 
ie „ks. przeor Nowiński jest już sum milionerem; on 
na jaż cały wór złota, bo sobie każe płacić tylko 
dotem*, 

W folwarkn w Dzibałkach ksiądz przeor bardzo 
tząsto po nocach urządzał pijatykę i grę w karty, przy- 
:zem przeor zgrywał swoich nrzędników i księży. Cza- 
tem zabawy ma tyin folwaika trwały po kilka dni, ale 
ta to w szkola w Dzibnłkach, gdzie uczeszcza przeszło 
80 dzieci polskich, od Eilku lat nikt księdza polskiego 
tie widział. 

Ks. przeor jest awanturnikiem. Jednego z braci- 
zków zbił pewnego razu tak, że ten musiał w nocy 
aciekać z klasztoru. Następnie pobił ckroppie gajowych 
w Dzibułkach, zupełnie niewinnych. Do memoryału do- 
aczył poseł Bryl kilkanaście opisów pobicia i zbradni 

"gwałtu publicznego, popsłnienych przez ka. Nowińskiego. 

3ą to fakty wprest skandaliczne, bo nie brak między 
aimi nawet faktów erdynarnege znęcania się nad chło- 
wami. 

_. Interpelant wzywa wobec tego rząd, aby w tych 
sprawach wdrożył śledztwo, aby zamknął wywóz drzewa 
t lasu i objął majątek OO. Dominikanów w zarząd pań- 
itwowy, a ks. Nowińskiemn wytoczył dochodzenie są- 
towe dla należytego ukarania go za popełnione zbrodnie. 

Mamy nadzieję, że rząd jak najszybciej zrobi, co 
de niego należy, aby tej sksndulicznej gospodarce pobo- 
łnych oiczaszków położyć kres. 


Nowo posławione budynki na 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


A c A KG 


4% AA 


29 


i„herezyaą“ 


interesowanej 6 zniesienie tego „przywileju“ ie starano, 
Zapamietajcie sobie jałoak: patronst stał się 
dopiero wtedy, gdy go objęli 
wszyscy wierni parafianie, gdy go objęły 
rzesze religijnego i bogobojnego lodu! 
W swem zacietrzewieniu i walenin w ludowców, 


ko eok nasi „bozohojni* obrońcy kościoła, (z któ 


rych wielu nie wie dobrze, jak kośció: wygleda) o tej 
piątej klepce, której trzeba kouiecznie kużdemu, kto 
chce dyskusyę prowadzić. „Zorza, warszawskie pisma 
endeckie, (w którem pisze między innymi taki filar, jak 
ks, Lutosławski), głosi, żaby ludowców zohydzić, że 
 oparli się oni przy utrzymaniu roz:erządzeniu, wydane 
'fo przez ausiryackiego cesarza Józefa Il, wroga ko- 
jŚcioła i Polski; że patronat on nadał, a wniosek Krężla 
F teraz podtrzymał „Robotnik polski“, wydawany rzez 
ks. Kasprzyka, pisze, że patronat n:dawały same wia- 
jdze duchowne. Kto ma słuszność? Czy się już nie po 
|mieszało w głowie tym lndziom, co za dużo myślą 
$ „krójestwie z tega świata?“ 


Z Urzędu ziemskiego. 
Otrzymujemy nastepujące pismo: 
L. 518/20. 


Doszło do mej wiadomości, że właściciele grun- 
tów, obecnie parcelowanych, stawiają wygórowane ceny 
przy zawieraniu kontraktów sprzedazy. Oznejmiam więc, 
iż w myśl rozporządzenia tymczasowego Rady ministrów 
z dnia 15 września 1919 r., oraz przepisów wykonaw- 
czych prezesa głównego -Urzędu ziemskiego z dnia 12 
(września 1919 r, normujących przenoszenia własności 
i nieruchomości ziemskich — władza państwowe (u has 
faż do wprowadzenia Okregowych urzędów ziemskich — 
/krajowe komisye obrotu ziemią) odmówią zezwolema na 
|przeniesienia nieruchomości, jeżeli miądzy ineemi cena 
"ziemi będzie spokulacyina. Należy przesirzedz ludność 
jl pouczyć, by nie zawieruła kontraktów, zznim parcela. 
jacy nie wykaże się upoważmeniem rządowem, t. j. Za- 
twierdzonym przez Krajową komisyę obrotu ziemią pro- 
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jekiem parcelzcyjnym. Zdarzyć sią bowiem może, że 
ludność porobi koutrakta, poniesie znaczne koecta nu 
lo, a władze rządowe odmówią zatwierdzania tych kon- 
aktów z powodów w mstawie przewidzianych. 

Doszło następnie do mrj wiadesości, że w wielu 
okolisaoh pozostają większe obszary nie naprawione i leżą 
6diug:6M. TY dzisiejszych ciężkich czasach aprowizacyj- 
nych perinien być kaedy kawalek momi należycie wy 
ke:zynany i usrawicny. Dlatego rząd pelaxi wydał 
Bstawę z daia 8 marza 1919 r. w pzzadmiecie wydzier- 
kawiaaia niczegoszedarowaaych ażyżków relmyca, eruz 
Bawą z 23 lipsea 1913 r. wedle której wisésiciala i pe- 
Badacza grantów, oałogiwa lożących, a zdziayca pod 
uprawę roiun, obowiamsi są do wydziorżawiowia ia 
presdrwseystkiea maeralnya i berrolaym, a w brska 
tych iunym rolnikom. W tym celu naloży zwTówić ang 
do mimisieratwa rolaietwa, wzęlędnie do odusisago sia- 
rostwa, które graata odłogiem leząca podda przymusowej 
dzieszawiea, 

Również zgłaszają sią u mnie delegaci wsi i do- 
noszą mi O NaawaRBim datye.czasowych drobnych dzier 
żawców pizoz właścicieli, którzy granta parcelują, jak 
ie iii u poduoszeR:n czynsze uziciżuwRezo. Na- 
leży więc | unosć pouczyć, iż wyszła ustawa z dnia 3 
lipca 1919 r. w przedmiocie ochrony drobnych dziG:- 
żawców rulaych, w msyś! której czynsz dziorźawny od 
gruntów rozięgłości do 6 morgów nie może przewyźszać 
Wwzytrotusgu czynszu, płaconego w dasej miajscow.ści 


ma taką dzierżawę w roka 1914. Wæelkie umowy, po-| 


GiĄTAJĄCG ża sobą podwyżsueaie czynsza dzierzawnego 
ponad i4 noimage, mogą być na żądania dzierzawcy sę 
óownie Zniieaione. W razie sądownegO sakara zmniej- 
szenia czynszu dzierżawnego o całą padpłaconą przez 
drierżawcę kwotę nadwyżka za czu od 1 strcznia 1919 r. 
zaliczana będzie na czynsz bieżący. Wypnszczający 
w dzierżawę groata nie może w czacia trwan a tej ustawy, 
t j. do końca 1920 r. bez zgody dzierżawcy drobnego, 


ani wymówić uLowy, ani usunąć dzierżawcy z grontu,; 


chociażby teruim dzieriewy upłynął w jesiawi 1919 r. 
o ile dany grunt pozostaje dotąd w posiadaniu dzier- 
żawcy. Nawst wyroki prawomocne, orsekająca ekgmizye 
drobnych dzierżawców, aie wykonane przed wydaniem 
nstawy niniejszej, t. j. przed 3 lipca 1919 r., nie pod- 
łegają wykonaniu w czasie trwania tej ustawy. We 
wszystkich rych sprawach, 
pokrzy ndz: uGy ma prawo natychmiast ndać sią do sądu 
i tam zazędzć ochrony w mysl powyższych przepisow. 


Gminy, oraz interesowani yowinni udzielać o spra- | 
wach, powyżej peruszonych, dokładnych iaforaacyj Urzę- | 


sprowadzić żywność g zagranicy. 


w razie naruszenia ustawy, | 
trzeba Się zastanowić mad tem, w jakiej ileści i dia 


4 b AT 
Weny handal — czy sekgscir? 


Coraz częściej pojawiają się wiadomości, jakoby 
rząd miał wyrowadzić ns Bowy rek gospodarczy, to jest 
od jesieni, ceyżlny sekwostr ma ziemiowłeży, Dencgają 
się tego w pierwszym rzęśzie Bocyaliżci, kasiannie przed: 
stawimele miast, lameutając przytom, że gdzay Sau tunt 
ogólśg był wprowadzony w Toałym reku, te Gai mia- 
sia nie „ginqłyby* z gieda. Nie od rewczy więc będzie 
aad tę zasadniczej wagi sprawą pskiótee mię beęduj za- 
sżanówić. 

Na dnie onlaj rammaaięłaianej, a nawot rożwy» 
frzenej awi acyi WBW GaiareM, JAKO TZEŁ0MO WYZIA- 
drającym miasta paskarzaem, leży also świadzma zia wela, 
albu Gyin DIPOL vueio, Iraova sabie bywiem ram 
otwarcie powiedzieć, żo Polaka na razie Bie mo- 
że, ani w przyszłym roln gospodarczym nie bedzie 
mogła się wyżywić tem, ce sama wypredu- 
kuje, be tego ahsalutaie Bia wystarczy. Na to mie po- 
moża żudca kontyngent, żaden sarwostre Wrzask, że 
chłopi mają zboże i iane środki żywueści, jest bszispśŚl- 
nym wizaskiem tych, co mie cheg wiedzieć, Że mmy 
okeło 10 milienów morgów ziemi, leżącej oułeziaw, ża 
przy najwyższych nawet wysiłkach, w tym rodu nie- 
zlołamy z tych odłogów upramić więcej, jak jedne dzie- 
siąrą część Z powudn braku nasienia, nawozów sztu- 
i cznych, narzędzi i sił pociągowych. 

Kw wizeszczy dlatego tylko, aby wrzeszczeć, lub 
aby siać w svo'aczeństwie wzajem is Rielzwiść, Wywo- 
ływacć poniekąd wojuę domową, którejwy tak u nas pra- 
greli nasi sąsiedzi ze wschodu i zachodu, temn oczy- 
wiście nie przenówią do rozuma żadne argumenty; ale 
kto chce widzieć i patrzy na to, ce się naokuo niego 
dzieje, ten musi sobie zdać sprawę z tego, że ani teraz 
ani w roku przyszłym Polska sama siebie wy- 
żywić nie będzie mogła. 

Znaczy to, że dla wyżywienia ludności 
w Poisecs i na obszarach, zajętych przez 
nasze wojska aa wschodzie, będziemy mne 
sieli, nieststy, mimo, że jestośmy krajem rulniczym, 
ale okropaie pod względem rolniczym sniszczony Im, 
Tu leży jądre sprawy. SPR 
Jeżali musimy sprowadzać zbeże z mgreaicy, to 


kogo przedąwszystkiem trzeba to zbeże sprowadzić. 
Jest rzeczą jasną, że w pierwszym rządzie nin si 
być zaaprewizowana armia. Armia petrzebuję 


dowi ziemskiemu w Krakowie, Kizysztolory, II piętre. istotnie bardze wiele zboża, bə przecie kte jak kto, ale 


Delegat głównego "Urzędu ziemskiego: 
Dr Łącki m. ph 
Kraków, dnia 11 marca 1320 r. 


Baczność! 


Pismo ludowo „Włeścianin* 
tamtejszych ludewców przestrzega przed lekkomyślnem 
częsw wybieraniem się da Pomańskie:e aa zakupue momi, 
Ziomi tam kepić nie mozna bez zszwulenia Urzędu Osad-| 
niczęge w Po.uamiu, a urząd ten tylko z trudnością tych 
pozwoleń udziela. Kite więc niema kupas swrnazcze, 
6 góry, meža łatwe nirazić nią na kembe, 


żołsierz musi być zaepatrzony w żywność tak, by był 
zapołnie syty. 

Następnie muszą być zaaprewizowaani 
arządaicy. Te jest naprawa rówaie bardzo ważna, 
Urzędnicy stanowią te kółeczka w maszysie państwo- 
wej, bez których żadne państwe się nie atrzyma, 8 stan 
ich jest naprawdę ciężki, be żadna podwyżka pensji 


w Poznaniu, organ nio może dać im tego, co dałyby im urzędowe de- 


putaty w ileści, wystarczającej istotnie 
„dla wyżywienia ich rodzima. 

W reszcie pracewaicy kalejowi, praco- 
wnicy warsztatów ifabryk paźstwiewych, 
oraz górnicy, powiuni otrzymywać aprowizacyą 
istałą, 
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Z 
Oumnoiam sia tedy rzncić ped rezwapę naszych! wojska i zajęli Berlin, Stwortyli newy rząd, na czele 
pesiów myk, Której gealizesanią mojte zduuiem, przy-|którego stoi Kapp, a tworzy go stara gwatdrva Wim- 
niumaby w tej ualecej kwestji, jaką jest sprawa apro |siowa. Fuert i Noske niby sie branili, niby protestowali, 
Pizacy:aa, perną kige uciekli do Drezsa, a mad dziej; zdaje się jednak, ła 
Zias mi się, źe gdyby państwo sprowz (brak krakowi, a Prasak Prerarewi oka nie wrdmób'a, 
śziło z Gi jc taką ileść zkoża jaka| Na nrewiuci jednak nowy rząd pedokae nio malsek 
fest petrzesna ax WYŻT wienie armii, arzę |panxrsia, W Powarsi i Saksonii twersa sia ja Rady 
duikówi wymicnianych wyj”aj rorat uizów| hal zwewiskie. Fosewizdn sią wojna da rawa w Nem-owach, 


wruz z iek rodziaami, igdyby samo za!ęła 
się wyży sieniem ich przez rok, te zrwsztą 
produkeya nazza wystarzzyłaby Ra pekry- 
sio zapotrzebowania dia bazrelnych i na-i 
lareinych orazinnych wiozzkażców miast 
i to bez żadnega sekwestra, nawet bac żażunyca 
ZoztyNI"AtL, 

Lad polski ceiy dorasgał «s: I domzpa wolnego, 
handlu wa wszystkien dziedzinach Wydaja mi cie, ża 
rałetwienia Bprawy aprow:zewania armii, urzędników 
i pewnych katgoryi rebotwików, uwelziieby państwo 
Jd kvmiee:rności wprowadzania sskwestra. 

S7 y} „niają się nieraz mrs, że w.roradzomie se- 
twəsri na Ziawmiopło y pociag’ oby za sobą ciecie so- 
kweatrem wszystk:ch ertykałów, pntrzebnych roluikera. | 
Myśl na pozór Rącąca — w prakiy a ztadzenie. `Je- 
kwestr na zemiopłody da się eczywiście, nawet tość 
łatwo przeprowadzić. Ale kto mi pokaze w naszem pat- 
stwie te silę, która wprowadzi w życie cakwostr wa 
wasystkich dziedzinach kumelu? Nja mamy poprosta na 
io środków państwowych, więc nawet wprowadzenie ta- 
kiego set wastru byłoby tylko na pacierze i Ininość rol- 
nicza wydanąby była dalej os pertwą lichwiarzy miej- 
dich. 

Dlaczego tę całą sprawę peruszyłem? 

Faktem jest, że upaństwowienia środków żywno* 
fci, czzm w praktyce jest sokwesir, że żywienia całej 
tudmości przez państwo wydaje w praktyce bardzo mi- 
terne rezultaty. Jeśli wies już państwo musi sią zająć 
aprowizacyą, to niech azrow' z0je pewne kateyory» ikla- 
ay, a więc armię, urzedników i wywmienionzch wjżej To- 
botaików, a wtedy kęizis mcgło wywi azać się z zada- 
nia naprawdą i uniknie kłopotów. 

Jestem osobiście przekonany, łe na wyżywienie 
zj ludności ziemiopłcdów nam wystarczy, a ponie- 

ż przam; st Się rusza, peRiowai bądnie przecie chyba | 
Piane w jesieni otrzymywać artykuły niessęqdnej pe- | 
trzeby po tańszych es:ach, maga ceny ziemiopłodów 
airzymać sią dość piski, tem Gardziej, ż6 wedtzg xe 
go przekonania tylko welny handel uratnje 


Dla mss Fextrów, i amily rd Ńostage bri wa 
pime wagi i sowy bętnio nia lapszy; uodskne booto 
sn prósował Bin waa pokeja w pewnych jero panit 
tach; ehodoi niutenolaje 6 Slask Górny. Jaial ma Niom- 
ey ga „rawdę więzy seba pobisą dia pes siuzowenk 
kerryńi, bo dspsłu oni wą ma My wedriś bede, MY 27 
jamiy ga wanzemeoś Ba rowidaki, 29 © tym sły prate. 
wrętie ipei ted zowisy resyjoay. Kuch bensoowieżą 
przeszełi pwd vzasona giowzma i zakerzsn:ł sią w Nem- 
czech. Onay tylko eaty naród welszi zrozeniał sbzesd 
sre położenia | przestał naszym wrogom świeralnym 
pomagać. Na zrspy chałamsronych w Palce, waeszą- 
cych uie'ad nispotrzebny i fermect, Moskałe i Niemcy, 
czekają i wcale się z tem nie kryją. 


ld e 
Z kach ludowego na Litwie. 
Otrzym=liśmy eststnie newera „Garsty ludowej 
OGdred-cni3*, wychodzącej wa Wiluią, er: ana tamtejszych 
ludowców. Z ub-lewsniem dowiadajsmy Się, że lud tam- 
ta;szy w gerszch jet warzmzach, mi2 nasz w bnłej 
Konzresówce czy w Malopolsce, Rzsdy .jeli tam w swe 


|ręce olszaraicy i krzywizą 'sa lad pod «ażiym wtglę- 
(dem, rebig p zeszkody w organizacyi, i t. p. Szkodzi 


nam to bardzo, bo Polsce zależeć muw na sympatyi 
i przęwiązaniu tamtajszege chłopa i robotnika. Ruch 
ludowy mimo to peteżsieję i'zstacma coraz te szersza 
kregi i wkrótce jaż p>wnie okaże sią, kto tam pzneow 
beicio. My, z mesoj s» reny mozemy brar: naszej płzowłać 
surdscaae pozdrowienie I Ayczenia, by piara trad eko- 
nofziczneni, kulturałnza i poiitycznam wa modziejn "nii 
ludu pelsko-lilswszo-białęrnskiege wydał» stokrotne plony. 
Kiedy już będziemy razem, pod jednym dachem, spodzie- 


| Wazy sią złamać wszelkio zapory. 


kirza, s udne girian 


P. Wejaark Petex ma wstrat do wszystkiego, RA 


TA przod wzmagającą się ciągio dreżyzną wiat miray jak na przekiedarwo i dame czara, nA 


która powoli dechodzi do aksarda 
Luduwiae. 


Przewrót w MHissczech, 


Benzacyą w całym świecia wywołał xewy prze-: 
wrót, jaki się dokonał w Niemezech. Zwolennicy mər- 


|w „Fiaśaże” 


ludz jak ma waryntów i nie chto ieb rerum “é. Obrzeu 
taż keta sgrnim — i gły nawet sfałwwować mn przyj- 
dzie cudze mv'wa, mio ewłnia się przed tom. Mój artykukń 
napisy prrakręcił w „Przyjaciela“ na 
Swój spewóż, bwiarówęe, że biedaków nawetają do rom 
wagi, a boszezom dają spokój. Wylał też przy tej 1- 
zobności emw mez 2e przeómych zarzmtów, 


tercy Wilasia, meparebiści i t p. oddawna kepali deiki i głemek i m złej poekedzących woli. Szkoda nsu 
pod rep-blikañszim rządem niomięckim. Peregali im i misjaca ma prostowanie teze wszystkiego. Jeżeli 
* tam niemiecey spartakowey (Bolszewicy), którzy ay, p. Petek taki mądry, za jakiego chee nohedzić, te do~ 
płemi zabarzeniami, wichrzeniem, strajkami i t. p. znie- brza zrosawiał moją iutenczę jeżeli zaś mądry nie jest 
Chęcah ladaoié do zowych aws guak w. Sseyaista Noaka, te mia veris ge przekowywsć. Jeżeli panie Pot 

Który kai władeiwie na cole reqdu, czał to do$rza i dn chcasz © inasch pia, te patrz na ywiat krytycznie 
sit strajki siłą oraz groził, że wszalkich środków nżyje, Mówisz, żeśmy posli ma bep „pazów”, a przeglądnij się 
by w paźstwie był porządek. Menarchiżci zobrali część w pranie wauysiiach wrogich ludani w; 


+ 


w kogo oni tam biją? kogo atakują? Nas, t. zw. Pia- 
atowców. Widać z tego, ża my im na pięty wchodzimy. 
Czyżby oni zwalczali swych „sojuszników“? Koło kogo 
p. Potok przechodzisz, nia zwracając uwagi? Kało 
tego, kto ci jest obojętny, ani zbyt miły, ani groźuy. 
Prasa wrega wami, Stapińszczykami, zupełnie się nie 
zajmuje; pewuie, że mili im nia jesteście, ale też nie 
jectościa im grożui, Konserwatyści 1 wstecznicy wiedzą, 
którędy dregn do „Przyjaciela Ludu“. Pomyśl o tem 
p. Potok, zamiast udawać głupiego. Jan Babicz, 


Znowu brudne oszczerstwe 


„Przyjaciol ndu” nie megąc widaó w inny > 
zyskać sobie przyjaciół, obrał urogą, którą traśić meżna je” 
Bzcze do najciemniejszych i zdaprawowanych żywiołów, jakie 
jeszcze tu i owdzie po wsiach grasują, miaaowicie drogę 
pzueania oszczerstw i kalamnij. „Drzyjaciel* wie, że są 
jeszcz ludaie — cheć jnś bardzo mało — którym podoba 
Biọ to, gdy się innyej' besxta, askalsje i t. p, siadł wiąc 
w tem biucie i bryzpa miem na wszystzicb. Właśnie świeżo 
faucił sżereg brudsych 6szczerstw na szanowanego i zasla- 
onego burmietrza Zapanowa, p. Siekierskiego. Dobrze to 
schować się za piet godneści pesolnkiej | stamtąd bryzgać 
kałem — ale egy to jest aczciwe? 

Pan Siwkierski za debrze jest znanym w Łapanowia 

L okolicy i tylce jednostka nic nie warta mogła się na niego 
rzucić, Koło takich jednak przechodzi się i spinwa... 
Boczowianin. 


Hańba oszczercy! 


Podpisani, członkowie Rady gminnej i czytelnicy „Pia- 
sta" w Pyszniey i w Kłyżowie, proszą o umieszczenie na- 
stępającego ośniadezania: 

W daria 18 b. m. odbył się w Nisku wiec sprawo: 
śdawczy posłów: ka. Okonia i Dąbala, na który dość licznie 


przybyła ludność a gmin ckolicznych. 


Na wiecu tym słyszeliśmy 2» ust posła ks. Okonia cały 
szereg obolg i potwarzy ped adresem posłów a innych stron- 
nictw oraz złośliwą napaść na proboszcza parai pyszni- 
eklej, znanego z cnót prawdziwie kapłańskich i ogólnie sza- 
nowansgo ks. Iznacego I'ynika. Juko, parafianie poczuwamy 
się do obowiązku odeprzeć z oburzeniem | pogardą niecną 
mapzść ma ludzi, znanych z nezciwości a zarazem przy- 
pomnieć ks. Okoniewi, że nieskszitolne Życie proboszcza 
w Pysznieęy guano jost całej parafii; moralność zaś ks. Oko- 
pla z czasów, kiedy pasterze wał w Pysznicy, pozostawiała 
wiele do śyszonia. 

Wkońcu jesucze jedno. 

Stanowisko posłów uważamy ra bardzo wysokie, od- 
powiedzinlae | poważne, to też tem większe nasze zdziwię- 
mie, że ks. @koń zapomniał o swej godneżci poselsziej i lu- 
dai uczeiwyeh ebrzueał błotem, natomiast na cześć oszczer- 
ców i złodziei wznosił okrzyki. 

Członkowie Rady gminiej i czytelnicy „Piasta“ w Py- 
nznicy I w Kłyżowie, parańa Pysznica. 

Andrzej Sokał-waki, naczelnik gminy Pysznica; 
tnasz Alaslach, naca. ziuiny Kłyżów (szereg podpisów), 


To- 
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3 OGNIA NIENAWIŚCI. 

Jak chłopi wyrżnęli szlachtą w 1846 r., tak i my 
musimy teraz: zrobić z chłopami — zawyrokowalo dwóch 
urzędników ze złotymi kołierzami w dniu 8 marca na 
dworcu w Krakowie. 

W Polsce nie będzie lspiej, dopóki Bojko, Witos, 
Potoczek nie zawisuą sprawiedliwie na haku — zawyło 
uliczne pisemko. krakowskie. 

Za nim powtórzyła to szmatka, wydawana w Tar- 
zowie przez profesorską kreature, niejakiego Ciołkosza, 
nomen-omen człowieka, pozbawionego szczypty uczci- 
wości i poczucia ohawiazku. 

N ektórs wiece ursedaicze orzekły, że do chiopów 
należy, jak do murzywów, zs»tozować prawa wyjątkowe, 
postanowiły ich bojkotować w ich prawach obywatel: 
skich, pro zdzierców, paskarzy i samolubów. 
| Liczni arzędnicy wskazują głvdaym i roz- 
wyärzonym tłumom miejskim znacząco Da wieś, gdzie 
mają lożeć sxarby żywności i wszelkiego dobra. Tłumy 
to oczywiście zrozumiały i odgrażają się, Że wsie puszczą 
z dymem, że z chamami zrobią porządek. 

Nastrój ów robią indywidua, których mieszkaniem 
bardzo często powinien być kryminał, a które najwięcej 
krzyczą na drugich, ażeby uwagą odwrócić od siebie. 

Mały przykład: 

W Tarnowie znajduje się niejaki Stanisław Fli- 
sowski, pedobno inżynier, opłacany z funduszów pań- 
stwowych, właściciel cagiołai w Rybitwach, dyraktor 
jakiejś spółxi drzewnej, zdzierający skórę z ludzi do 
ostateczności, robiący majątek na głupocie i nędzy indz- 
kiej, pozbawiony — jak mówią — trzeciej krokiewki, 
traktujący swój urząd, jako niemiłe, poboczne zajęcie, 
zaprzepaszczający przez to interesy państwa i ludności, 
ala za to wciszający sią na każde zebranie, rzucający 
gromani potepienia na wszystkich innych, oprócz siebie, 
ziejacy nienawiść do wszystkiego i wszystkich, przypo* 
minający tego, co to razem z tłumem krzyczał: „łapajcie 
złudzieja”, będąc nim we własnej osobie. 

Rzeczy się tak zaczynają układać, że burze i awan- 
tury nie są wywoływana przez te rzesze głodny ch, lecz 
przez podżegaczy z kategoryi wyż wymienionych osobni- 
ków, którzy w państwie praworządnem nia mogliby wyj- 
rzeć na uiice, a którzy, będąc kanaliami najgorszego ga- 
tunku, pasują się na obrońców nędzarzy. 

Zapytać sią należy, ilo w majątku takiego Fli- 
sowskiego znajduje się krzywdy i krwawicy najuboż- 
szych, ile danin rozmaitych jego podwładnych strażni- 
ków rzecznych, ila cierpi Ba tem rolnictwo i rolnicy, że 
zaniedbał zupełnie robót regulacyjnych i innych. 

Przypatrzeć sią innym, a odsłonią się te same 
wizerunki. 

Urzędnik polityczny, któremu się nie chce nic ro- 
bić, wskazvja na ciiopa, jako przyczynę nędzy. 

Burmistrz miasta, chcąc naprawiedliwić swoje nie 
dołąstwo i niezaradność wobec mieszkańców miasta, 
czyni to samo. 

Tən, co stale strajkujs przy każdej sposobności, 
podnosząc z dnia na dzień cenę swojej pracy, chce, 
ażeby mieszkaniec wsi pracowsł dila niego ża darmo. 

Ten, co chce dla siebie wolności, graniczącej za 
swai ola chce na większość społeczeństwa nakładać 
owa 


e 
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Ten, co sam z rodziny oddaje się zajęciu przez Drugie 20 milionów to stauowi cyfra tych, coby 
8 godziu dziennie, chce, by rolnik, pracniący ze swoją |się byli urodzili w tych latach, gdyby wojny nie byfo. 
całą rodzibą od świtu do nocy, nie licząc wcale godzin, | Musi się liczyć brak tego przyrostu do strat, a że jest 
mniej posiadał od niego. oparty na prawdzię, to któż tego nie poświadczy? Jeżeli 

Te niepoczyta:ne jednostki, które sieją wiatr,|się w tych czasach ukazała jaka para z noworodziem 
a które z pewnością barzę zbierać będą, wsi dzisiejszej, do chrztu, to było dzis em, 
nie widzieli, a znają ją z opisów, w brukowych pismach Ale jeszcze i ta straszna cyfra, jak pisze „N.i. 
amieszczonych. forma", nie wyczerpała strat w ludziach. Trzeba půli- 

Nie wiedzą, że tam we wielu rodzinach są jedne |czyć, ila wróciło z wojny jake churłaki, do niczego nie- 
buty na 5 lub 6 osób, że ożrywają sią ostatnimi strzę- | zdolue, jakie spłedzą ci ludzie potomstwo? Najzdrowsze 
pami, że cała rodziny obywają się bez keszuli, ko ona |jadnostki lndzości wyginęły na wojnie i zdrowotność 
dziś setkY kosztuja, misazkają w norze, cierpią mądzę |redzaju ludzkiego cofnęła się daleko wstecz. Liczba 
i zimno, a pszbawione opieki lekar skiej, wymierają ma- | mężczyzn w wieku wojskowym zmniejszyła się o 12 
sewo. Że nie pamiętaje, jak wygląda cakier, nie mogą | procent. 
dustać funta soli, nie «wówiąc o ianej omaście. Oprócz tego cyfra płci żeńskiej wziąła górę nad 


Nio kto inny, ale kupcy i rzemieślnicy w mieście płcią męską. Przed wojną było więcej o 5 miionów 
drą tych ludzi ra każdą szmatę, tak, że dziś za zbiór 


kobiet niż elkłopów, dziś baby mas przewyższyły o 15 
z morga gruntu nie knpi dobrych jednych butów, ani| milionów. Przed wojną na tysiąc maeżczyzn było kobiet 
też kiepskiego ubrania tyniąc czterdzieści pięc, a po wojnie na tysiąc chłopów 
Caio lata płynęła z miasta na wieś szerokiemi | wypada tysiąc dwieście pięć kobiet, czyli krótko mó 
strugami oświata i kultura, całs też lata odstawiała| wiąc, na 100 zdrowych męzczyzn wypada 120 kobiet, 
wieś miasta wytwory gwej pracy; jedni żyli dragimi A ta ludność, co przebyła tę wojue. czy ma takie 
i zgoda panowała jak najlepsza. zdrowie, energią i chęć do pracy, jak przed wojną? — 
Ale też na czele miast stali inni ladzie, inne były | Widzimy doskonale, jak to idzie. Obliczeją, że gorszą 
czasy. sprawnećć ludności pracującej można liczyć na 100 mi- 
Mimo bezustinnych napaści, obsig i kalumnij, rza- 


lionów sił robeczych ludzi. 
canych pod adresem wsi i jej przewódców, pamięta i pa- To pozkawszy, widzi sie, dlaczego taka nędza w En- 
miętać będzie wieś, co miastu winna; rozumie, że orgia | ropie i u nis. Brak tyln rąk do pracy jesz głównym 
nienawiści, obecuie szerzonej, również wiaą miasta nie powodem naszej biedy i darmo okłamują różni ludzie 
jest, ale winą niepoczytalnych jednostek, zbrodniczo | bezaiyślną ludność, ża chłopi chcą miasta wyniorzyć gio- 
usposobionych, które, nie mogąc iuaczej, tem się LE dem, "bossy wszyscy biedazi, tak miejscy, jak i wiejscy. 
wyp JnĄĆ. I nie źreć się nam jednym przeciw drugim, bo te 
Ge Wieś ma siłę i wierzy w nią, czuje swoją straszną |nic nikomu nie pomoże, ale ratować jeden drag giega 
krzywdę i jest jnż w tem położeniu, że bądzie musiała | wedle możności, byle tę niebywałą katastrofę przetrzy- 
jej kres położyć. mać. Tych, którzyhy mieli chleba na tyle, a z łakom= 
stwa go innym nie odsiąpili, powiesić bez pardonm, 
choćby to byi naweż Wites, czy „zielony -ataman “, jek 
} . e e . jedna gazeta nazwała starego Bojkę. Aleby trzeba i tyc 
Jak sbiiczają straty wojenne W ludziach? |rowssć. co za nozue nbiawie biorą trzy tysiąco ma- 
rex. Jedno nas wszystkich powinno pocieszać, a Co, po- 
Gazety wiedeńskie, a za niemi i polskie, zwracają |słachsjcie! Do jeduego sklepu w Warszawie przybył 
nwagą na straty w ludziach i dochodzą do strasznych |żołnierz prosty z fronta bolszewickiego. Ouzież na rim 
wyników. była lirha, buty niesute. Kupiec, litując się, mówi: Ojł 
Przypisuje się winę biedy ludzkiej to rządowi, to | wy, biedni żołnierze, wy cierpicie "niemało na tym mrozie, 
stronuictwu, to pawet osobom, i chee się wieszać Witosa | żeby się już raz ta wojna skończyła i t. d. Zołniera 
i Bejkę za brak chleba i wogóle za tę nędzę, jaką lu-|bchater uśmiechnął się i rzekł; „Ale my już sąu siebiel* 
dność w całej Eoropie i u nas przeżywa, a nie pewie | Kupiec zamilkł, a ja omal temu żołnierzowi do nóg się 
Bię uczciwie i słusznie, że przyczyma tej nędzy leżyjnie rzucił za te złote słowa, Cierpiąc niedolę, prośmy 
gdzieindziej i że nawet najlepszy i najpotężniejszy rząd | Pana Boga v aredzaj, a, cierpiąc, mówmy sobie, jak ten 
zaradzić jej na razie nie może, choćby chciał, Katastrofa |zneh: „Cierpiemy, alośmy śą nie pod batem ruskim, czy: 
wojenna jest taka, jakiej dzieja świata nie znają i ro- |sustryackim, nie u siebie“, Kuba. 
zum ludzki obliczyć ich nie może. Ile ladzie stracili 
w budynkach, w iawentarza żywym i martwym, ile w to- 
warach, Ba to nawet c fry niema w językach ludzkich. LD LN 
Ale w przybliżenin s sią ludzie podać, ile Europa W szkole wiejskiej. 
straciła materyału ludzkiego. z r. E a 
* I piszą, że nie licząc, co straciła w ludziach Tar- Prawdziwe zdarzenia wk m Matus Zając 
cya europejska, Grecya i Czarnogóra, straty dziesiąciu e AN 
państw wojujących wynoszą czterdzieści milisnów Jadzi. ..B9 to chłopiska namzekają, że Seim uchwalił 
W tej sumie straty w zabitych na wojnie żełnie- |takie penspe dla pp. nanczycieli, iż ich niepodobieństwe 
rzy i oficerów, oraz zwarłych z ran wynoszą dwanaście | wykonać. 
milionów. Ośm wilionów zmarło już to z powoda chorób Ja ci to już rzchtyczek raz coś pisał 0 tem 
i niewygód w czasie wojny, już wskutek wzmożonej|w „Piaście” i jak słyszę, miał pouoś p. redaktor wy- 
śmiertelności. Byłoby już zatem 20 milionów. gowór za to nie lada. Kilku panów profesorów pisali, cą 
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to za bydle pisze takie bzdury i t. p., tożem przycapnął, 
niby ten zajączek w kopnie. 

Juże:ć nio dla tego, żebym sią bejał tych panów, 
dby na mnie nie głosowali, dajmy na to choćby i na 
posła do Warszawy, bo gdzież mi to we łbie, ale wiem 
Ł praktyki, żo lepiej mieć 99 przyjaciół, niż jednego 


wroga, a do tega nanezycia!ia, eo mi chłopaków uczyj” 


abecadła i inn=ga rozumu, 

Cheas tych chraśonych panów trachą utnimzezyć 
pełają dwa zdarzenia, z których czytsinik wyrozanie, 
łe nszczycielstwe człe haruje mad dzieciskami, że to 
maty prze ratyl.. A to było tak: 

Do jednej zakoły pazyniesła bieda inspektora 
szkslnogo, jakby na Dniezzesqńwe biednego profesera. 
Wazed! do kiway, jakby nigdy nie i zmezął sią dziocek 
rozpytywać o cej co, aż zsysuł chiepaka jednego: kto 
dziś rządzi w Polsce? Chłopak, zapytany tak z miede- 


backa, myśli, myśli, ale się przesia połapał i peda: „Ano: 


jnścić cysorz?“ Iespokier ma parswaduje, że cesarz Ka- 


fol siedzi gdzieś w jakimś saczku i wcale nigdzie nie 


rządzi. Wyrywa się kumetrów Jasiek, peneter niezwykły, 
i mówi, że w Folsce rządzi dziś nie „cysorz*, jeno prza- 
tież krii! Prefezora przeszło mrowie po pleczch, i oczy- 
ma pokażzaje ua portret Piłsadakiego, wiszący na ścianie, 
aby się przecież coś zmiarkowali, ale oni ani inin-mru. 
Dopiero wstał nczeń z ostatniej ławkii powiada: „Dziś 
w Polsce rządzi Witos!“ 

I nisckże gu kto powie, że źle uczą w szkołach 
zhoćby i takiej historgi... 

A w drngie' «szolo, to już chłopak nie mówił, że 
fządzi w Polsce Witos, ale wó!t Molak! 

Niera co mówić, ale widać, że chłopaki darmo 
bobu nie jedzą, a i panowie nauczyciele nie śpasnją, 
i trudno ich za to nie honorować, 

Czy wszyscy tak, nie podziałbsym, Matus Zając. 


- 
Ze zjazdu zazodzieży. 

W ziedzioię dniu 14 b. m. odbył się w Krakowie 
w gali Nałopolskiogo Towarzystwa roluiczego Zjazd 
młodzieży polskiej. Licznie zgłoszeni uczestnicy Ria 
mcgii niostery z powejn strajka kolejowego na czas 
przybyć i dlatego z;azd nie był tak liczny, jak sią tego 
apodziawano. Zagził zjasd w piękaych słowach prezes 
wzłopojsziega Tewarzystwa rolaiczege, Albin Jura, 
którogo tax wybrano przewednieczącym zjazda; BA za- 
stępeę powołzso p. Sianisławą Dobrowolską; sekreta- 
rzemał p. C wa, 

O eelach i zadsniach Związku młodzieży polskiej 
mówił piąknie pref. Owiński, o pracy eŚwiatowej zaś 
dziewcząt i kobiet na wsi wygłosiła dłaższy, znakomieie 
opracowany referat Dr Kazimiera Rouppertowa z Racie- 
choris. 

Wyglosila się obszerna dysknaya, w któroj zabie- 
rali głos pp.: Kalpa, Dr Swigwt, Dymek, prof Sty- 
fylski i inni. 

Wybrano kymczasewy zarząd Związkn młodzieży, 
głożeny z 8 osób, do kióreze weszli: p. Jan Owiński, 
prof gima. prezes, Dr Bouppert, prof. Uniwersytetu 
Jazieliońskiego zastępca, Stanisława Dobrowolska sekre 
tarka; człenkowia: p. Dymek a Gługuczowa, St. Kulpa 
s Grodziska, prof. Styrylski z Krakowa, Pielka s Qia- 
Moric i Rach z Dątrowy 


Odczytana i zatwierdzono statat organizecyjvy, poczara 
prof. Jnra pożegnał zgromadzonych, zepowiedaiąc w st0- 
sownej chwili dragi zjazd. Zajuteresewanio zjazlem 
wśród ncaestników daje najlepszy dowód iż erznnizacya 
naszej młudzieży była potrecbną i nopawao 8 ę poseindsie, 

Ucsestnik, 


KRONIKA 
Ya 8 1474, 
Kalanfarzyk tygsdalowy: Niedziela, 21 marca: Ro. 
nodykta; poniedziałek, 22 marcu: Kctarzyny G.; wterok, 23 
marca: Wiktoryana; froda, 94 marea: Szymona; eswartat 
26 marcs, Zwiastowanie NMP.; piątek, 26 maro, Esunuola; 
sobota, 27 marca: Jana dam. 


Sekoya wywiedawcza Czerwsńsgo Krzyła w Kra- 
kewis, Plaa WW. Świętych Nrl, doaeni, że dańaxi Ozer- 
wony Kraj wysyła nadal kor»srantescyą na S;bir, ce sią 
tyczy wywiadów, to bądą załatwione tylko bim, gdaie urzą: 
dniey dańskiege Czarwonego Krzyża megą bszpe rodnio do- 
sięgnąć t. z. tylko w kraja „Primorskaja Obłaść". 

Biuro informacyjne Czsrwunega Krzyża. W poro- 
znmienia 4 Nmze nom dowództwem Wojsk polskich xcstał 
rezazerzony 1 usta'ony zakres działania Biura iufurmacyj» 
nego Czerwoneze Krzyża, istniejąeczo przy polskieza Towa- 
rzystwio Cz:rwonege Krzyka, Warszawa, Nowy Świat 74, 
Zadanie biura, jake iastytncyi spełeczno-wejszewoj będzie: 
1) udzielanie inforwacyi e peleg!ych, rapnych, cherych, zmar= 
łych, zaginieny: h lub wziętych de niewoli eficerach, urzędnitach 
i żenierzach wajak pe'ekirh; 2) udzielania ipformiacyi caleg 
ułatwienia kerospozdeneyl przy pemecy peazt pelowjch; 3) nia- 
twianie i poźredniczewie rodzinom zmarłych wojskowych 
w uzyskiwaniu urzędowych świadectw zejścia; 4) udzielanie 
iniormeucyl o jeńench i internowanych własnych, przeb; wa 
jących w krajach nieprzyjacielskich, oraz o jeńcach i intere 
nowanycb obeych, przebywających w Rzeczypospolitej pele 
skiej. Ażeby sarcatać temu zxdania, pozostaje biuro w ście 
słym Koutakc e z instytacyami wejskowemi — praez ofies- 
rów łącznikowych zpecyalnie do tego calu przydziołenych do 
biura. 

Miaisterstws spraw wojskowych, sekcya Opieki, 
pelesiło tz dniem 1 kwietnia b, r. zamknąć beawaględnio 
rejestracją oficerów inwalivów b. armii zaborczych, sanle- 
szzałych po lswaj stronie Sang. 

Wszyscy cficerowietawa dzi włani sią zgłonić bes 
zwłocsnie du rejestracyi w rzynaletnych ekspoayturuch 
Sekcyi Opieki, wszelijo bowiem zzłwszynia pe 1 kwistaia 
b. r. nie będą bezwarnakewo uwzglydniena. 

Ogłoszenie niniejsze nie deżyczy eficeriw-tawalidów 
z wojska pelskiego, jak również ysi yficerów-inwalidów, 
którzy depiere po 1 kwietnia b. r. powrócą z nieweli; el 
jednak będą musieli przedłożyć przy sgłcszeniu sią de reje- 
stracyi dowody pewsorn pe 1 kwietnia 19.0. 

Cddział małaselski ministerstwa przemysłu I ban 
dlu zami-rza rozdzielić pe coaach maksymalnych między 
korporacye zawodowe i konsamy skoańiskowene w paiskieh 
zakładarh garbarszish skóry eielęoo w ileści 18.977 sztuk, 
wyrobione ma skórę beksewą. Odnośne xgłostenia Baieży 
natychmiast wnosić do ministerstwa przenysłu I handlu — 
oddział małopolski — Kraków, Rynsk 45, I p. 5. 

Pierwsze okrętowe Towarzystwo pelskie. Jak się 
dewiadajemy, zatwierdaiłe Miustersiauo przemysśu I haadią 


Sw omitatnieh dniach stateż Spélki akcyjnej pod firmą: „Bał 


tyk“, Po'skie Towarazstuo Żeglugi Morskiej 1 Rzuczaej. 
K:ritał akcyjny 6.000.009 earez, ttóry w najbliższym 
ezosio z stanie znavzn'e pedwsźszowy, pańdzialony jest na 
akcye, nomirnuiBej wartuici DOO marex, Suwakrypeyę, która — 
mamy Rszzieję — wyda ówieina rezaliaty, będą przyjmo- 
wać wzystkie więkaxe banki w Wursaswie, Pezaznia, Kra- 
kowia i Lwowie, erza jish prowiacyosclao oddniał;, D» ko: 
mitata zrłacyciwii mżlcją ta sams siery, kiere w z. 1918 
zależyty w Brucewie ówiebwie presporującą Soko Aker RY 
„Łeglaega Polska“, atrtzemującą linię śsglagi na Wiśle. 
Pią; madzieję, žo Indasść w'ejsza masowo de tege Town- 
rzystwa przystąpi, Bo wiademo, że wszelkie Terazrzyztwa 
okrętowe zzaskemisie sio eplaceją, że więc umiodziuckiO 
w niem piazięczy jost ze wrsesh miar wskazaać 

ukłar Ma gszzrzsinrzy s powiata krakewskiegs I zod- 
górskiego, yrzydzielwny przez Nalxpelsnie Tawarzystwo rei- 
nieze, zprzesa- SŚkiacaica Kołek relniesych w Kro- 
komie, ul. Sasi Bl. 

Pozsnelarze m Inaych powiatów Nałepelski wiani zgla- 
szać się o Gukiar proząwnzy od 15 marcu b.r. w tych skia- 
dnieseh Kólek relaiasyeh, owepinalnie Srólscęh rolnicza- 
kasdiewych, w którzch pehra'i cak.ur paerzelny m keram 
ubierano raku. W powiscie tarnowskim zgłuszać sią należy 
w Spéise rolciczn haadlewej „Plon“ w Taraowie, z powia'n 
żywieckiego w Ssółes rolnicac-hasdlawej „Siejba* w Zywea. 
Pszcdelarae s pewiatu Niuze pobierać będą cukier w To- 
warzyctwio pzzczelniczem w Rajuiku rzad Santi. 

Ramisyą krecytewa ebwodu krakuws*|azg (Tle-| 
ryaiska 15) Ba siodmem posiedzesiw duia 5 merca b. r. 
przyznała 12 ręxedzisiaikow, waględaio drsbnym piz wv- 
ało+cwm kredyt ulgowy w łącznej kwocie 58.000 marek, 
nadto przekazała Komigyi Gléwzej w Warazawis 3 sprawy 
większych przedsiębiorazw a waieskiem na ndzielenie kre- 
dytu w kwocie 352.000 marek, 

Następne pesiedzcnie Komisji edbędzie się w kwie- 
tnia b. r. 

Na Tuwarzystws ebreny kresów rzackednich Ko- 
mitat miejscowy gmizy Dęvowa przesłał mebruną krotę 
638 K. 

Na obrenę kresów zachodnich złożyły dzieci szkel- 
ne w Milczy, pow. Sanek marek 73. Dzieat szkolna w C20- 
latycach 49 marok. Gmina Lukanewice posyła na Sląsk eio- 
szjński 159 marek. 
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Peso? ludowi przed vyra 
Meściska, 4 marea. 


W dniu 29 iotego b. r. odbyły się w Motśeiskach, 
Straalezyskach i Krysowiench wioco spra wada we 
szo posia Wiacykkowu Graęaziclskiago. Ma kasdrm 
a nuż gaio się tzla uwknuinitów, źo lokalo zaledwiu tek 
poltmwzch masiy. - 

Koss Grzodalelski w treściwych suruwosłanizeh 
amówił unajważnisjsae zazadnienia pelia hi zngramiczaaj i Wa- 
RHIA), a nadto praco Se mu i sznowike strenkiciwA 
P. ë L Y keicu pizeówawił konioczasść i komuyóci erga- 
abiazi, uwnieaaiców P. 8, L. 

betdym z wieców rozwinęła się nastęznie aly włena 
ze w elyn której mewey przedstawiał posreeby 
i niecemagania pesista i własnych gma, "Vamqdwie uansne 
potrzebę kaisłej oryaniaacyi strennietwa, 
w Strzelczyckach «4:4 dokonano załezonia Rady ladewej P. 
$. L. i w;bera zarządu. 

Wszystkie wiece zakończono uchwaleńiem uznania dla 
pelity czesze Kłernakn i dzinialneści myraznioewa P, 8. L, 
Wieszcie wetem zanfanis dla pema Grzedziałsniega, 

Plzna, 35 lu:ogv. 

Daia 23 tutoge w sall Rudy powistowaj w Pilźnig 
odbyl się barawm liczny zjazd delezztow gmin, pod przawe» 
dnctwem p. Stanisława Krzysztefegyka a Borowej 
L Mieusła Juchacziecge z Brzestka, 

Poseł A. Kręże] stiadał sprawszduaie z» driałaino= 
édi Sejmu w nprnwia polityki nazrsniszycj, wojmi, Bpr2W 
p= ewaętrznych, jak utraymanie łada i permidxn. reformy ral- 
|aej, edhbudewy kraja, zazesyodurawania udł<gew, »światy 
lxdowej i t d. Wreńsa przedsiawił korzyśmi uls lndu I na 
rodu z jedneści i sel:darmecei w P. S. L 

Wywiązała nią dyskusya, w któr.j zakarali ges: J.. 
Berek, Michał Twerek, F. Wielgas I inai, zarznsa- 
jąc posłom P. 3. L winę wczystkiek braków w Pałacu 
a ziczezólniej mędny i prowadzenia wsjny. W einowiadzł 
| dostali ciętą edprawę ed pesia Kresla ci przyjaciele Stupik- 
sk ego i łaronuictwa, 

Po przemónienin St. Krzysatofesyka uchwnirno 
reze neysa, csmiagniąna się zakończenia wojav,poziem raś P, S. L 
z Witossia na czele i posłowi pewiata, p. Drężlewi, wetam 


zakupi siq więkazę lleść słomy pszenleznaj ! żyt- zaufania — wśród pretasia Siapińszezarów a p. Berkiew, 


mei, żętej, niomiócenej (x evcinnaomi kłozami) na wyroby 
Muimkarskie. Zgłewrenia a podaniem cemy za 100 kg do Ad- 
ministracy! „Piasta, 

Związek Spółsk hotoweów drobiu „Jaje” w Kra-, 
kawie podcjmajo erganiiacyę Spółex hodowazów dronin we; 


Wschodniej ezęści kraja i przgaie wejść w porezunajenie | 


3 oscbnmi, zajzującemi Się kooperztywą włeściańską na 
Wwschedzie, by pozyskać dla przysałych Spółok kiorewników 
 życaliwych prepagażeraw. * 

Npółki mogą siq stad ważnymi pastorankami podnio- 
tlanin ekenemicyzoge wieśsisństwa polskiege na wschodzie 
| dać szorogowi Polaków pe miastach i wsiach zatrudnienie 
i zarobek. 


-= 


i jego szwogiow Nyklom na eacie, przygotowanej wataiiy 
do roubinania, 

Zebrania było bardze lomme i trwsio bez przerwy © 
gedziu. Uce 

St:rviow. W dzień targowy, t. j. we wterek 1Q-ge 
iatego, coånył wię a mas wielki sjasd polityczny, Lweisny 
przez p. WŁ Nijala z Debrzechowa. Sala „Sskała* zapeł- 
iniia się delegaiami wszystkich gmin i liesnie zebraną mioj- 
mową inteligeacyą. .Po ekjącia przowodnie.wa wieca przez 
p. Mijsla (zastępeą był p. Barhardt, « sekretarzem p. lim 
wlieki), sabra? gies poseo? Szmigiel, który złętył do 
„kładna | wyczerpujące snrawoadanie ze Sejmu, pezcem prae. 
prowadził wybór 16 delegatow na Kongres do Warsaawy, 


Chętni mechzą się zgłaszać listownie Jè zwiąska Spółek wyzwaczery ma 15 latege. Po sprawsadaniu posła Samt 


bodswsów drobin „Jaje“ w Krakowie, Wolska 36. 


Dr Grzesosz Grzybowski 


przyjmuje w chowskąch wowastramych, kobracych i plotai- 
«ych w Krakowie, ułiąa Maga |. 4 Pa pod 


«Złotym Lwem»). Nr telełozu KŁ 


TE 


gla, rozwinęła się bardse ożywiena dyskusya, w której Mie 
bierali głos pp: S.urlej Jan stsrzzy z Łatazy, p. Pitercąa 
xa Szafaiiowy, p. Temarzaewski z Łąk, p. Wisniewski s Ke- 
była, p. Bnrourdt z Wyżnege, p. Lizski u Labh, p. Bawi 
eki ze Ż+rnowy, p. Dyszazarz, b. posol, i p. Grela 30 

mowy. Na waissmk przewodnicząccgo uchwalił wiet wotum 
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zaufania dla posła Szmigla i dla całego Klubu P. S. L. 
„Piasta, Po nehwaleniu rezolucyj I wniesków, przemawiali 
jeszcze: poseł Szmigiel w odpowiedzi, nadto p. Godlew- 
ski, referent rolniczy przy starostwie, p. Patryn i p. Feliks 
Wilk ze Zarzecza, w sprawie parcelacyi obszarów we wsche- 
iniej Gallcyi. Z przyjemnością notujemy, że nowy starosta, 
p. Skarzyński, zyskał na wiscu nsnanie xa swoje obywatel- 
skie I gorliwe sprawowanie urzędu w tych ciężkich ezanach. 

Przed wiscem iaterweniował poseł Szmigiol 
w starostwie u p. komirarza Libnehy w sprawie nowego 
kontyngentu, a p. Godlewakiego w sprawie wydzierżawionia 
Alenprawienych grantów I u p. starosty w sprawie przy- 
masowego dewezu drzowa na opał de urzędów wo Frysztaku 
l Strzyżowie. Przy istorwezcyi posła Samigla uczestni- 
czyły, jak zawsze, streny juteresowane, co bardzo dedatnio 
wpływa na wyjaśnieni: nioporczumień i co łagodzi boleści. 

Michat R'ójtowicz s Niewodny. 


Qdpowiedzi PedatFeyi. 


Aana R. w Fyszmiecy: Zrobić podanie. — Plotx 
Diezsy ws Wrrepi: Co do pierwszych, to powinien by? 
garaz w terminie zwrócić, a drugie, jeżeli przesłano przez 
Polską Kase Pożyczsową, to rekiaimacya stanowczo poskut- 
kuje. — Urząd gkiśmy w Biilmce: O tej usiawie pisa- 
liśmy; wykaz tych gruntów przesłać p. Witosowi.— WW. % as- 
ka w Graboszycach: Piszemy właśnie, jak nas o tem 
poinformowano. — P. K. w Niepołomicach: Napisać 
Bo księgarni Gebethnera w Krakowie. — «łemens CHo- 
wiak: Wiadomości nie mamy.—Jórei Kora! w Ozgaj- 
£u: Z pretenzsyani temi trzeba jeszcze rzeczywiście zacze- 
kać. bo sprawy te nie są jeszcze uregulowane. Co do spra- 
wy drugiej, ezy zzłaszał ją pan w starostwie? — Czytel- 

„Piasta“ w GErykowie: Chcąc podać adres lekarza 

w Krakowie »najlepszego<, musimy wiedzieć, na jaką cho- 
rebę pan cierpi; każdy z nich ma bowiem jakąś specyal- 
ność. — sam W., Andrzej S. 1 Jakób RI. w itilówce: 
Jeżeli funkcyonaryusz peństwowy robi coś obywatelom 
wtedy, tylko, gdy weźmie »łanówkęc, to według ustawy 
oneka go ciężka kara, aż do kary Śmierci. Pocóż więc się 
skarżyć i narzekać, gdy można się oprzeć na nstawie. Je- 
želi tak jest, jak piszecie, to zebrać dowody i Świadków, 
podać to władzy, a ta x pewnością przeciwko niegodnemu 
wystąpi. Ustawa jest na to, żebę obywateli chroniła, chroni 
mp wtedy, gdy obywatele sami się o to postarają, nie 
ryjąc prawdy pod korcem. — dóze? Oczko w Newej 
si; Nie rozumiemy dobrze, o jaką informacyę panu cho- 
dzi, czy o stosunek marek i koton, czy też o rubla. — 
K. Kuratkowa w Si. Nicónrnch: Od pewnego czasu 
niema wiadomości o tych jeńcach —W. Giulesz w Pstrą- 
gewej: Trzeba w kasie Pożyczkowej reklamować; zależy 
zrecztą od tego, kiedy były posłane, — Eguacy Ćwsjma 
w Koszarawie : Teraz jeszcze nie. — £arzęd Kółka 
w Fiiipewiencit: Każdy musi sią cieszyć, ze tak dzielnie 
pracujecie; umieścimy. — W. R. Keryl w Sneszawie: 
Wiersz lepszy mż dawniejszy, może zmienimy i kiedyś 
minieścimy. Wierszy mamy bardzo dużo i to całkiem do- 
brych; może je wydamy w osobnej książeczce, bo szkodaby 
było, zeby zaginęły —W. Welski w Kowalowej: Cześć 
tych pakunków już przesłano; inne transporty w drodze. 
Nasi posłowie przyspieszają je. — Stały czytelnik 54. it. 
Ustawy, które Sejru uchwala, obowiązuj 
pie można dzielić tej pracy w ten sposób: to dla bylego 
Królestwa, to znów diz Małopolski. Są tylko pewne takie 
nstawy, które zdążają do ziednoczenia byłych zaborów pod 
każdym wzgledem, a. p. usunięcie lub tworzenie pewnych 
mładz, spocyalnyci rozporządzeń i t. p., sle wtedy wyraznie 
je zaznaczamy, — Szezesam Czech w kMaszowie: Ma 
pan najzupełniejszą siuszność; pisaliśmy o tem. Ci, którzy 
yprzeuzią żydkom zioto i srebro, szkodzą samym sobie, bo 
Biby wezmą debé tych papierków, ale właśnie wskutch braki 
Bota w skarb.e — to je żydki wywożą — papierki te tak 
spadaja. — Józef S$., inuaiida w Gegołuwie: Jak 
pan wódkę robił, to kary panu nikt nie odejmie — W. Nia 


calą PuleŁę, więc, 
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kiel w Hecznarowicech: W sprawie gruntu trzeba el 
zwrócić do Towarzystwa agrarno-osadniczego w Krakowie.— 
Si. Ftazlarz w Siekłówce: Zwróció się do posta Na 
wrockiego w Odrzykoniu, a on to załatwi. — dan Dań: 
czak w Makowie: Jeżeli pieniądze jeszcze nie przyszły, 
to niech reklamuje je ten, który wysłał. — lmspektm 
oureg. Ze: Autor wymienionego artykułu pochodzi i piw 
cuje w zupełnie innych stronach i chyba zupcinie co innegę 
mial na myśli. Jesteśmy z całym szacunkiem dla pańskiej 
drisialności i pracy. Co do wymienionych panów. to mamy 
zupełnie to samo o nich zdanie, może awet, będąc w po 
siadaniu większej ilońci danych, jesycze.. lepsze. — UDBY: 
mateł* w Bzeszewie: Jedno będzie, ale trzeba trochę 
zaczekać, — Eufemia Katz w Well Grexab.; Damy 
znać—Leoaard Lewicki w Fionasierzyskach: Słusz 
nie; będzie poruszone w odpowiednim czasie—gaa Brzy 
mala w Famlesis: Aby tam jechać, trzeba sią naprzód 
zgłosić w Biarostwie o przepustkę. Reforma rolna ma zæ 
danie dać rolę tym ralnikciu, którzy jej nie mają. Co ae 
roczników nie wiadomo. — Frame. Kukutka. w Oko 
clnału: Listy w svrawie tej driewczyny oddaliśmy we wła: 
ściws ręce — co ogłaszający i jak dalej zrobił, nie wiemy, 
Z sgekcyi Towarzystwa agrarno-osadniczego odpowiedź pan 
otrzyma. Co do kupna gruntów, to przecież ciągls dajamy 
informacye i to z pierwszej ręki. Kontrakt i intabuiacya — 
to rzecz umowy i każdy tak je robi, jak może. Jeżeli ktoń 
kupuje grunt tam, gdzie władze na to zezwoliły, to kupna 
jest zupsłnie pewne i o nic się obawiać nie nalezy. Radzimy 
jeszcze posiadłości nie sprzedawać, aż pan coś nowego ną 
pewne już upatrzy. Ogłuszenie w :Piańcie« kosztuje drogo, 
bo nie możemy dawać inaczej. — KA. £. w Bynewiej 
Kurs wtedy był jeszcze rzeczywiście niewielki. Co do po 
wieści i t p, to wypadki, osoby (zwłaszcza niehbistorycznej 
nie muszą być wypadkami czy osobami, które rzeczywiście 
istniały lub istnieją. N. p. pana Tadeusza Soplicy z poematu 
Mickiewicza nigdy na świecie nie było. Zadaniem Mickiewi 
cza w tym wypadku było przedstawić i jego i inne osoby 
tak, zeby one rzeczywiście w tym czasie istnieć i żyć mo: 
giy, tak, jak i stosunki tak opisać, aby dawały obraz sto 
sunków Ówczesnych. Z »Pana Tadeusza« możemy się do 
wiedzieć, jakie stosunki wówczas isiniały, jak ludzie żyli, 
co robili, czem się zajmowali i t. d. Powieściopisarz mus 
na podstawie głębokiej nauki odgadnąć te czasy i ludzi, 
stworzyć w swej głowie całokształt ich życia i nam w miły 
i przyjemny sposób podać. Opisać rzeczywiście istniące 
osoby jest zadaniem historyka. Zresztą za malo tu miejsca, 
aby to wszystko wyjaśnić. Wkrótce zacznie wychodzić now4 
pismo p. t: »Młoda Polska<, jako organ Małopolskiega 
Zwiazku Młodzieży — i tam redakcya ma takie różne rze 
czy tłómaczyć i o nich pouczać—Ludwika Wychowafi: 
cowa w Rym! Tego banku tu niema; reklamowac powi 
nien mąż. — Body czytelulx w Posadzie Dolnej: Po 
[R amy; ciężkie to są i smutne rzeczy, ale już niedłago 
koniec. — Wojelcch Jacheć | Jędrzej Jodłowski 
iw Giorifekiema: P. Raczkowski był wtedy w Warszawię 
ji list mu wysłaliśmy; polecił nam panów zawiadomić, ża 
| za wiadomości dziękuje i będzie i nadal starał mię te bolączki 
i nsuwać z caig goiowościg. Co do tych żydowskich sprawy 
ito jeszcze niewiauomio, jak wypadnie; my musimy dbaa 
,przedewszystkiem o dehro ludu i państwa polskiego—Jan 
| Gerlach w Woll Balszej: Organizacya wasze sprawo- 
zdanie otrzymała. Widać z niego, że się dzielnie do robot$ 
| bierzecie. brawo! — Bromisiaw Fiiak w Grabiczi.; 
i Cena za rekwirowane zboże, podana nam przez pana, nię 
|zpadza się z rzeczywistością; dlaczego tak obliczono — nit 
(wiemy. Chyba na miejscu podano powody? Kwit zatrzy 
(mać, bo te sprawy będą załatwiane. Do Towarzystwa agr, 
osadu., zgłosić sią nalezy według naszego ogłoszenia. — 
„Wszczełarz z Chryp'ina*: W tych Sprawach zwrócił 
się trzeba do inspektora p. Lorenca w Krakowie. Staro 
stwo. - $. Z. w saćmierzu: Juz tosamo ogłaszaliśmy. — 
St. Penar w Czaszynie: Poinformować się w swem biu: 
rze opieki nad inwalidami. — Andrzej Górntax w Clo- 
szynie: Adresować wprost, a list już trafi. — Amdrzej 
Kove! z ronl: Udać się z tem do posła Bryla (Warsza 
wa, S”jm), a on wan pomoże. — Władyław. liasprzyłu 
w Czełnuśmicy: Takie wiadomości zużytsujcmy gdzie 
indziej, bo tu miejsca nie mamy. Czy są tam warunki de 
założenia »Związku młodzieży«? 


4 


; 


| 


Za ogłoszeniaRedakcya nie odpowiada. 
NOTYDZEWWASCT si 4 ThaAETT A MINIAC L EEE WA OAZA 

Do sprzedania reaineść z 7 morgów pola z obsie- 
yem i badynkami. — Antoni Nawrocki, p. Odrzykoń, 
»owiat Krosuo. 


„Poszukuje, stałego, samoistnego ogredzika do 
„azładan a ogrodu. — Adres: ĄAgencya Towarzystwa wza- 
'emnych ubezpieczeń (Floryanka) w Brzesku. 


PIAST Nr 14 z 21 marca 1920. 


_18 


Wskutek reformy rolnej, znaczne obszary ziemi 
przejdą w ręce włościan. Wiele z tych obszarów są ta 
grunty, zawierające pokłady ropy. Dotychczasowa go 
spodarka na naszych kopalniach ropy doprewadziła de 
tego, że cały prawie ten przemysł znalazł się w rękach 
obcych. 

Nowi gospodarze włościanis zamierzają lepiej go 


Który z żołnierzy byłej armii austryackiej wiedziałby społarować i w tym celu zakłada podpisana spółka 


05 o losie Kiemensa Nosala, kaprala 20 p. p. 11 kom- 
panii, który w roku 1914 zaginą', raczy donieść Maryi 
Nosalowej, Brzozowa, p. Dobczyce. 1—5 


Grunta folwarku Wielkopole, powiatu gródeckiego, 
183 w drodze parcelucyi do nabycia. Bliższych wiadomości 
adzicii Zarząd dóbr Azenora hr. Gołuchowskiego w Janowie 
kcło Lwowa. Posrednictwo nie będzie płacone, 1-3 


Sprzedam zaraz 10 morgów gruntu z obsiewem 
timowym i z budynkami, zaraz przy stacyi kolejowej 
Ropczyce, za 150.000 koron. — Wejciech Cherząpa 
w Anastazewie ad Ostrów, poczta Ropczyce. 


Sprzedam lamio 6 morgów gruntu z nowymi bu- 
dynkarmmi, Kealność ta położona jest przy gościńcu rządo- 
wym, kilometr od Gorlic. Znakomitą ona jest dia rolników- 
rzemieśluików. Bliższych wyjaśnień udzieli właściciel Mi- 
cekal Busza w Ropicy Poiskiej, p. Gorlice, 


Dom o 2 ubikacyach, z ogrodem i budynkami 
gospodarskimi, parcela budowlana i około 4'/, morgów 
zruntu — do sprzedania — w Dąbrowie koło Tarnowa. 
Informacyi na miejscu udziela przez grzeczność p. Piotr 
Malinowski. > 1-3 


Który z żołnierzy byłej armii austryackiej, którzy 
byli w niewoli rosyjskiej, wiedziałby o losie Fraaciszka 
Rosnera, który był w gubernii staropawłowskiej, ujazd 
aleksardrowsko - nikolski, raczy donieść Annie Rosacr, 
Wilamowice, p. loco. 


Rolulkem, chcącym nabyć tanio i dobre gospo- 
Jarstwa rolne w dowolnych wielkościach na obszarze pań: 


As se O 


Koncesyonuwane biuro pośrednictwa zakupu i sprzedazy 
nieruchomości «OSADA» w Makowie (Małopolska). 2—2 


Chcesz mieć dobre, trwałe farby do małowania drzwi, 
ykien, łóżek, skrzyń i maszyn rolniczych? Wyślij 100 marek 
pocztą i zaźądaj, w jakim kolorze ma być ta farba. Lakier 
dla połysku dodaję za darmo. Dokładny sposób użycia, 
'ak się maluje, załączam. — Dokładny adres: Gruberol, 
Kraków, ul. Krowoderska l. 79. ; 


Dla powracających z Ameryki! Sprzedam nie- 
drogo na walutę dolarową 15—20 morgów dobrej roli, bez 
budynków — nie obdłużone, w pięknej równinnej okolicy, 
przy gościńcu i kolei, 30 minut piechotą od miasta powia- 
'owego, od polskiej szkoły, kościoła i urzędów, 3 godziny 
toleją do Lwowa. Inwentarz tani, o bndulec łatwo, bo tar- 
Ax na miejscu. Zgłoszenia przyjmie Administracja »Piae 
itate Kraków, Mały Rynek 4, pod szyfrą » Wschodnia Malo- 
polskac. — 


F z 
_£kórki surowo 

t lisów, wyder, kun, tchórzy i t p. kupuje w każdcj ilości 

Do najwyższych cenach firma Antoniego Trąbki Syn, 

ikład futer w Krakowie, ul. Szewska 12. 3--5 


Br STANISŁAW FAŁECRI 
otworzył kancelaryę adwokacką 

v TARNOWIE, przy placu Sobieskiego EL. 1, 
w domu WP. Dra Zbigniewicza, 2-3 


wspólnie z kilku posłami ludowymi: 


Spółkę akcyjna 


„OHLOPSKA NAFTA“ 


„która ma ma celu zebrać 5,000.000 koron na założenie 
kopalni ropy. Kopalnia ta, założona przez włościań 
i przez nich rządzona, rozwinis się z czasem w wielkie 
į przedsiębiorstwo, które nmożliwi zatrzymanie w naszych 
| ręk ach zysków, uzyskanych pracą polskiego włościanina, 
| Wobec spadku wartości pieniędzy, wskazanem jest 
gromadzić oszczędności nie w gotówce, lecz w udziałach 
Spółki, która użyja tych pieniędzy na urządzenie 
kopalń. 

j Kupić udziały można przez odcięcie i wysłania 
wypełnionego niżej podanege zgłoszenia, pod adresem: 


GAZ ZIEMNY 


Spółka z ogran. por. 
we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


| TUTAJ ODCIĄĆ 


DO 
GAZU ZIEMNEGO 
Spółki z ograniczoną poręką 


we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


Zgłaszam kupno ........ sztuk akcyj po 1000 K 
| „CHŁOPSKIEJ NAFTY“, Spółki akcyjnej, oraz zo- 
|bowiązuję sig wpłacić pofowę należyteści po otrzymaniu 
| poświadczenia złożenia pocztowej Kasy oszczędności. 


zy ADI MĄDRE, - 1920. 
PodpiS mmm e 
Dokładny adres łacza Wiz" . | 
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We wterek świa 30-00 marra VROR r. a gszóelo | 
12-icj w południe w smi „Śasudżwt w oaawił| 
edhędma ri} 


WALNE AGROMA 


mankó w 
EFSLRI E9EGWCÓF P 
Ww DER 
Stowarzyswenia zarcjestrownecge z ezrasiezczą edpow. 
Perzędok obrad: 
1) tnie protokółu z ostatuiege Waluozyo Zgroma- 
zenia; 
2) Sprawozdania Zarządu; 
3) Sprawordanie Kamisyi keatzelującej; 
é) FRordział zysków; 
5) Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1920; 
6) Wniocki i ieternelacye. 
W razie braku przepiannogo statutem komplstu, drugie 


ża W hw 


Walne Zgromadaenie odbądze sią © godiium 12., polt) Foiwark 


południu tego sainago daia. 
Przy wstępie należy ekazać książsozka niyinłowz. 


BLA BOZRRACIZJĄCYECH Z AS 

Przy stacyi Krosienso — Zsolemua, bei kclajowej 
Lwów—Podhujec, w oddaleniu 45 ziornieirów cą Pwowu, 
przy gościńcu rządowym, jest na sorzedzź 100 mors. | 
najprze.ixiejczej, pszennej gleby. w tes 8 morzuw isSii 
Budysk: murewane wytrozgzia rekonstctkuyi. Wada pu bot. | 
warku źródlana. Wioska polska, kościól i «erańso 2 kijo- 
metry; sakola polska w miejscu. — Wakae mu smieje 
scs rządcz Eńżr Latodów, który udzieli takżs uuż- 


szych informacji. 2—2 
ga TA 
SE a BLNO paias h „z 24, 


5 14 
gospodarcze, letna Wa PZY a, AWAN 8, Z gwarsugy R | 


czystości i sily kielkonans. 


DRZEWKA GOSC AGO 
Krzewy, rére panne i krzuczanie, oras wszw ie ariykuly | 
weasodząe2 w zakras egrodniatwa i rarzistwa, 

Towar doborewy, — Csnsika w tym reba nia wydam, 
Ceny podzi= na życzenie liniowe. 33 

Poźy s 


wała PLA KU s iraŚ i Ł4 
E. P> Sza bra WaS By Ki 45 A cy) G> o 
<< P F > „ 4 ar 4 = 
SKÓRKI SUROWE 


£ lisów, kun, wyder, tohárzy, zajęcy, królików i bawasów 
kupują i płucę najwyższe semy. 6—8 


CZESŁAW RYSARSMI, praeownia kuśnierska w Żywcu. 
Szyoka!! Okazyjnie!! Tanio!! 
Ziemia orna pszeniczna!! 


T i IL klasy czarnoziem i uredzajna glinka, natychmiast 
do parcelacyi. 


Okolica bardzo bogata i żyzna w Kongresówce, 
wśród ludności czysto polskiej, katokckiej, mudaieko tuż 
sbok kolei warszawakiej. >a miejsu kośmół, szkoła i nie- 
daleko powiatowe miasta. Można też na miejscu nabyć domy 
pofolwarczne, cegłe, drzewo i materyal budowlany. 

Sprzedaż tylko za gotówkę. Cena za mórg od 1500 
do 2500 marek, zależnie od gleby, położenia i t. d. 

Ze względu na niewielki zapas, należy natychmiast 
korzystać z tej rzadkiej sposobności nabycia tanio uro- 
dzajnej ziemi, którą przedtem każdy na własne oczy na 
miejscu może ogląśsąć. Nsleży Hstownie lub najlepiej oso- 
biózie zgłosić się O wakuzówki. 

Andrzej Kruchlak, Mielec, 
(obok poczty, doè wlasny). 
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HUATOWNY SKŁAD TRYKOTARZY 
T6WASŚW BŁA*ATRYCH | SIELIZNY 


(M. KRÓL 8 $. RAJAKGWSKI 


; KRAKOW, ULICA JAGIELLOÑSSA L 9. 
| OOO TOORA 2 greza ad 


ZIELNIK 


poświecony sprawom wszystkich zawedów, 
Prenumarata rorzma 40 marek, półrecznie 22 marok 
kdras Kenckopii wl. Mdkzćalska 13. 1—4 


cą so nalychiiastowcj spe 


C 
żówacy: 
„Pizwewco* przy stacyi i mieście powią- 
towen Zborów, 130) morgów onego czarnuziemu L 
klasy i 77 morgów najlepszych łąk z koimpietnymi bu- 
dynkami, inwentarzami i zaziewami, po EKO K za mórg. 
Fo wark rustykalny do sprzedania w cnłości, Informsoył 
wizieją i zadatki przyjmuje adwokat Dr Regeubozen, 
Lwów, ul. Pańska | lila, TE piętro; 

Folwzrk 400 morgów rol i iak, czaruowiem L klusy 
z bulynkami, w powiecie Złoczów, 7 km szosą od stacył 
Krasin, bo 6009 K za mórz. 

Zyutaszena pisemne przyjinuje Henryk Fmchelt, Jasto, 
za doiąezeniem znaczea pocztowego na 50 fen. 


2; 


“JLS 
„BR fa Z g a A 
UARZYWNE, KWIATOWE | PASTEWNE 


poteca: 

LD RISEN „ZAGON“ SP- RAR PER 
Krzka-, Hasztrowa 17, 1--4 Na żądanie wysyłamy cenniki. 
13 OŁ KB E 
gy 4ÓPRAIP ASS 
POLSKIE BIURA M EĘDOZYRKARODOWEGO HANALE 
Spółka a ogran. odpow. 

W KRAKOWIE, UŁ. SMOLEŃSK L. 16 


przyjmieje zamówienia w lościach wagonowych, na: 
wesclkioge rońzzjn masiema orar farzysy (karpie 
burati ówicłowe, buraki pastewne, marchew kareig, mareliew 
pastuwną, kapusiqj), sadzonki na wiosną z Powasńskiego 
i z Kexngreęowzi (ziemniaki: Woltany, Siema, Industria 
Almy Kziserkrony, Waitmany Nr 34, Imperaiory), tiwi 
SNALGKO, POWI Ała, słonizą, mak, rzepak, po ce zacia 
rgowyca. 2—32 


Dom handlawo-komisawy W. Słanacki 
w Kołomyi (Małopolska) 3—3 


ma około 00 morgów roli do rozparcelowania dla 
P. T. rolników, Polaków. Czarnosiam |. klasy; 3 km 
od miasta, kościoła, stacyi kolejowej i sądu powiatowago. 


Ur BUCRAŁ HABUDA 


adwskat 
w Krakowie, Maiy Rynok L. 4. 
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PIAST Nr 18 en mares 1926. 


"ROMA DICAT] | KASZE ROLNICTWO 
ll A cali KASZ y aa ja Każdy więc, | 
EFRR F c wisiełlem Indneści kraju. Każdy więc, 
TEM. gur (MEGZLGG Ę choćby najmajejszy Awe mer pa 
ó 
"p AST 


wiosnę naprawić edpewiedni G6bSzar roli pod 
edbędrie gie w nedzielę dnia 28-go marca 1920 r. 


R R š 
© podznie 10 przed poładuiem w Xralowie, w lokala © i LO FR $ z=! 


uPiasta", Mały Bynek L 4, L piętro, z nsgtępającym é i 
Z korzenia eykeryi uzysknje się surowiec 


porzędkiem dziewnym: + Branch p 
i) Odczytanie protosóła z ostutnigezo Walnego Zgroma- p K wyrób "znanej fk ancen" przypaisazki gey 
awy. 3—5 


dzesiw; 
8) Spra z ro:danie Dyrekcyi « czynności i rachnaków | 
ZA aiey TOK eo „o 


Informacyj udzielają i zgłoszenia przyjmują É 


szajymapnp""e" KRA |" una 


8) Sprawozdanie człouwów Keusspi rewizyjnej i przy- $ s yay wp 
jęce klziwu za rak 186 19; b r f HEN AHE 1% ME gim 
4) W risk w br Ti człosz ów Rady nadzorczej; RA kB GE 
i 6) W rawski w Tey A ii Ut >ii GE 
W rasie bruku zamaleta zoromadzenie to odbędzie 4 de GA ża ®) me 
Big Z i esmu yni pore adë jom Gzeanyw togo samego dula; 
ə MEP 3 po poindniu, bez wzgiędiu na komp.et | FARSZ E ah 
CJoukow. w Et AE 
Andrzej Sredninwsti Ładwozat Dr Kwgoziesz Urbamoki 
Pieze EA talzsrëzej otworzył w Riyśleriexcia, w wiil W. P. dów | 
1-2 poja kid > krzy ulicy Zazeni swei cbok ssxoly i Kasy ehory 


[e e I E Ę ~ THA TSERTA E zał ISANÓCJ 425% En Ake nA EETA jaa wok 4 — 18 


Ez x EZR aż) a A o ad ARN MA 
Raay luiowiec. śeżdy ch'»p, i każdy, kto sprowi: „Es RANE ABA Nd Ś dB PY: 


łndswej sprzyje, powiniem czynać pisma, służące sprawie | 


lodowej HN ! m 7a PAY 
Jełynem takiem AE codzienąqom, które od początku SH ni ya 
shig spasie lisz ej, joet: I AANI i i LUW 
RP EH Te U Rz AZ” ARTY A raza | kJ 

Tia es, PA e" ZE SĘ: LE w y ED Wi AT 344 BU ARIUUOW GUN UBU 
Kurier Lwowski” redagowany jest ebecnie przea posła $> 

p "Tana Dąbskicze. l 2] EZ2SZer2 

Kerjar Lwoeski* drokaje artykuly najwybitniejszych | założona 28 listopada 1917 r., mieści się w doma własayu 
przy piscu EHÆSRI293. 


A pultyków, uczonych i pisarzy. 
uKurjor Lwowski“ przynosi najobfitsza i najáwjaższe 

Przyjmuje podwyższone niiziały od człaarów de wysokośw 
30.000 koron. 


wiadomości ze Sejma w Warszawie. 
„Kurjer Lwsweki“ ma swoich korespondentów w War 

Nowych członków przyjmaje Dyrekcya. Za rok 1916 
wypłacono od udziałów 8*,, dywidendy. 


mawio l Ws wszystkich ważniejszych miejs€0- 
4 wościach w Polsce i zagranicą, którzy przysyłają 

Spółka zakupiła hotel od żyda, wartości 560.889 Œ- 
Dla członków e udziałami J00 koron otwiera się 


stamtąd najnowsze i najciekawsze wiadomeści. 
uKurjer Lwowski“ porusza wszystkie sprzwy, które lud 

rachunek bieżący na 50/, z oprocentowaniem póałe 
Focznem. 


obchodzą, piętnuje nadażycia, geriiwie zajmuja się 
Adres: Rzeszów, plae Kilińsziega. Telofon 58 


sprawą usi «czycielstwa, i wszystkich tych, którym 
należy się opieka 

Godziny urzędowe dla stron w dni powszednie oł. 
do L 3-4 


Prapnneralę na „Anrjer Lwowski“ i po numery oka- 
towe pisze się pod adresem: Administracya „Kurjera 
Lwowskiego“, Lwów, ul. Chorążczyzny l, 26. 
Artykuły i koresponiencje posyła się pod adresem: 
l Redukcja „Kurjera Lwowskiego“, Lwów, Ozsgolińskich 1%. 
łaszejącym s'e po numery okazowe posyłać będzie się 

„Kiarjer Lwowski“ przez parą dni bszpłstnia. 
Preaumerati z przesyłzą w Polsce K 16:— (marek), w innych 
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Skład nasion: TY, 
Padzigiłłowska 19 „PL 


PIAST Nr 12 z 21 marca 1920 
iirzewka 


poleca na sezon wiosenny 


OWOCOWE 
pienna i karłowe 
rzewkai niy ozdobne 

2—2 
Szkółki: 


Warszawszą 75 


Telsfon 264. KRAKOWSKA SZKÓŁKA DRZEW 
KRAKÓW 


ma rogaika Wsszawską, 


Ceny na żądanie listownis. Cenników nie wysyłamy. 
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Alzackie nawozy r aleis 


Hloriniś (Kainit) o zawartości minimalnej 14°/, czy- 
Silwinił ez A K,0. 2—3 


A S gy y 
Tee m pi ie na stare i nowe 


budynki, 


APO TO KATRPSNA RZ ZZ EMIAPRZ 
Z 


(80 do 85%/, KCL) o minimalnej za- 
i i f 
Gmorek notażu wartości 603/, czystego potażu KO. 


$iięinił silniejs su (sól na: wozowa) o zawartości min. 
wartości 50%), czystego potażn K0. 
Todarzystyo handiowe „POL“ 


SZĄ 20/, czystego potażu KO. 
- Chlorek połażi 
(95 do 98*/, KCL) o minimalnej za- 
w arakowie, ul. Siemiradzkiego, 10. 


KĄCZNOŚĆ ROLNICY! 7 


Podaję do wiadomości, że posiadam na składzie zamiast 


„Eternitu* dachówkę, nazwy „WIEK“ i PRA 


każdemu żądaną ilość. 


mop zc ke AGI ALTA TYRANA R. 


STYPWYPYPOPPYCYŃ 


TSWARZYCTWO _AORARNA | OSADA 


upoważniona ENE y Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawio 
z dnia 4 listopada 1519 r. L. 9193, na podstawie rozporządzenia Rady mini- 
strów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73/1919 poz. 428) 


obejmuje organizacyę obrotu ziemią 


w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 r, w którym 
to celu podejmuje wszelkie prace pośrednicząca między właścicielami więk- 
szych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć a nabywearni 
i przeprowadza odnośne umowy, za wykozasie któryca chsjrzuje porętg, 
pragcz'm zaznacza sia, %a transnkeyc, wykozywaao praca Aowarzysiwo, 
mie zpmagcją osobaega zezwolenia rządu. 2—5 


Towarzystwo rozpoczęło swą czynność we Lwowie, przy ul. Halickiej L 24, I p. 


CODERE OBLE 62086: sec: TRĘBACZ SF KARNIOWICE 


SPALE ! RAJAC TA BANIA. 


J z ogran. 012) w. 


"mae" T m m M "MSL. 


Wydawca Ludowe tupie „at Sukien pa zedakior: Jóni Dacei 
pi kamni Literackie ! 20) 


